
Padamerstarzyści 
rumuńscy 
w Poznaniu

(Inf. wt.)
Wczoraj (26 mb.) w godzinach 

rannych przybyła do Pozna­
nia 15-osobowa delegacja par 
lamentarzystów rumuńskich z 
przewodniczącym Wielkiego 
Zgromadzenia Narodowego Ru 
niuńskiej Republiki Ludowej, 
członkiem Biura Politycznego 
KC Rumuńskiej Partii Robot­
niczej — Constantinem Pirvu- 
Jescu na czele. Delegacji towa 
rzyszyć ma marszałek Sejmu 
PRL — Czesław Wycech oraz 
kilku posłów miasta Warsza­
wy.

Rumuńscy goście spotkały się w 
godzinach popołudniowych z zało­
gą HCP, a wieczór spędzili w Ope­
rze. Dziś (tj. 27 bm.) delegacja 
parlamentarzystów rumuńskich li­
da się na zwiedzanie naszego wo­
jewództwa, m. in.: Spółdzielni Pro 
dukcyjnej w Jankowicach oraz Za 
kładów Doświadczalnych Hodowli 
Zwierząt w Pawłowicach i Garzy- 
nie.

Po dwudniowym pobycie w Wiel 
kopolsce, delegacja wyjedzie z po 
wrotem do Warszawy. (emp)

Pomnik Mackiewicza 
odsłonięto w Gliwicach 
j GLIWICE (PAP).

24 bm. odbyło się w Gliwi­
cach uroczyste odsłonięcie po­
mnika wielkiego wieszcza na­
rodowego Adama Mickiewicza. 
Jest to pierwszy pomnik poety 
jaki stanął w Polsce po wyzwo 
leniu kraju i pierwszy na Zie­
miach Zachodnich. Uroczy­
stość w Gliwicach zgromadziła 
wielotysięczną rzeszę miesz­
kańców miasta. Przybył mini­
ster kultury i sztuki Karol Ku 
ryluk.

Do roku 1970
zakończenie

elektryfikacji rolnictwa
Jak podaje PAP, Zarząd Elek­

tryfikacji Rolnictwa opracował pro 
jekt planu py pektywicznego e- 
lektryfikacji wsi do r. 1970. Zgo­
dnie z jego założeniami, do tego 
mniej więcej roku przewiduje się 
zakończenie elektryfikacji rolnic­
twa — energię elektryczną o- 
trzymać ma ok. 93—95 proc. wsi. 
Pozostaną tylko bez światła nie­
liczne przysiółki i pojedyncze za- 
Srody, oddalone od wsi. (b)

,'Bieriozka“ w Poznaniu

O tremie, 83 kufrach 
i pięknych dziewczętach
Do występu Bieriozki po- 

zostało jeszcze około godzi- 
nV- Na „dziewiątce** krzą­
tają się na razie tylko po­
rządkowi, przygotowując sa­
lę na przyjęcie widzów. Na- 
Hle zza kulis... tak. Nie mylę 
się. To utwór Gershwina 
i,The man 1 love“ Czyżby 
to programie zespołu była 
muzyka nowoczesna? Nje. 
To harmorista zespołu Wl. 
Karniew skraca sobie w ten 
sposób czas przed koncer- 
tem Po chwili jednak ply- 

smętna rosyjska dumka. 
Po harmonii przyłączyły się 
tniłe głosy członkiń zespołu.

Pomieszczenia za kulisa- 
?ą „trochę'* przeładowa- 
Wadzie wiszą suknie, 

obfite spódnice, czepki... No
Zespół przywiózł z so- 

bą „tylko** 83 kufry a właś- 
otwie szafy rekwizytów. Jest 
8l? więc w co przebierać.

Ubliża się początek kon- 
ocrtu. Za kulisami ruch. 32 
członkinie zespołu oraz gar- 
oerobiane uwijają się jak 
w ukropie. Trzeba jeszcze 
Wszystko dopasować, prze- 
Prasować i tak już zresztą 
^tj/wne wstążki oraz... zro- 
wc się na bóstwo.
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CiC SD oświadcza:

Popieramy program wskazujący drogą 
do uwolnienia świata 

od groźby cierpień i zniszczenia
WARSZAWA (Radio)

Prezydium Centralnego Komitetu Stronnictwa Demokra­
tycznego ogłosiło oświadczenie, w którym solidaryzuje się z 
apelem partii komunistycznych i robotniczych, zawartym w 
ich manifeście pokoju.
„Stronnictwo Demokratycz­

ne — czytamy w oświadczeniu 
— wierne swemu programowi 
ideowo-politycznemu. w któ­
rym walka o utrwalenie poko­
ju i pokojową współpracę na­
rodów jest elementem podsta­
wowym, świadome istniejące­
go nadal niebezpieczeństwa 
wywołania przez pewne ośrod­
ki imperialistyczne wojny przy 
użyciu nowoczesnej broni ma­
sowego zniszczenia, wita z u- 
znamem ogłoszony przez par­
tie komunistyczne i robotnicze 
— manifest pokoju. Manifest 
pokoju jest w aktualnej sy­
tuacji międzynarodowej ak­
tem przestrogi przed bezmia­
rem nieszczęść, jakie może 
przynieść za sobą nowoczesna 
woina, jest doniosłym czynni­
kiem zjednoczenia wszystkicn 
ludzi w dążeniu do pokoju, do 
walki przeciwko awanturni­
kom wojennym i wskazuje re­
alne drogi do uwolnienia świa­
ta od groźby cierpień, śmierci 
i zniszczenia.

W manifeście pokoju znaj­
duje pełne potwierdzenie praw 
da b’storyczna, że socjalizm, 
w którego budowie współdzia­
ła Stronnictwo Demokratycz­
ne, stanowi zaprzeczenie woj­
ny i oznacza trwały pokój mię 

czone lecz zadowolone scho­
dzą z estrady.

Przeprowadzam błyska­
wiczny wywiad z jedną z so­
listek zespołu — Mirą Kol­
cową. To ta, ładna blondy- 
neczka w czerwonej sukni z 
tańca „Trojka**.  — Jestem 
zaskoczona miłym przyję­
ciem — ^ówi moja roz­
mówczyni. Serdeczna atmo­
sfera sali rozwiała tremę 
jaką miałam przed wystę­
pem.

* * *
„Sam“ dyrektor Minicki 

uderzył „trzeci gong'*. Na 
grzech członkiń zespołu 

skupienie. Chwila 
^ckwania. — Jak nas 

— myślą zapew-

Pierwszy punkt progra- 
” i— pierwsze brawa. Ży-

Trzll jęcie poznańskiej 
''cznośei robi swoje. 

z onkmie zespołu choć zmę-

Trzeba mieć naprawdę 
dużą wprawę, żeby prawie 
„bez przestojów**  przedzier­
zgnąć się z kołchozowej 
dziewczyny w starorosyjską 
szlachciankę, o obfitych suk­
niach. Takiego tempa ubie­
rania się mogliby pozazdro­
ścić dziewczętom z „Bierioz- 
ki**  nawet poznańscy za­
wodowi strażacy.

Udało mi się zamienić kil- ( 
ka słów z kierowniczką ze- < 
społu N adzieżdą Nadieżdi- ) 
ną: I

— Występowaliśmy w róż I 
nych krajach, jednak naj- | 
więcej lubimy publiczność ( 
polską, z którą, „znamy się**  ) 
od, 1953 roku. Widzowie^po- / 
znańscy są bardzo sympa- 1 
tyczni. Dziękuję im za na- { 
prMcdę miłe przyjęcie. j

Moja rozmówczyni jest wy ( 
raźnie zdziwiona, że walc ) 
„Rieriozka", tańczony po ) 
raz pierwszy w Polsce wi- i 
działo już wielu poznania- j 
ków. Tak. Widziało... ale na 
kronice filmowej. W orygi- ; 
nalnym wykonaniu jest o | 
wiele żywszy i bardziej po- ) 
doba, się bo... dłużej można \ 
podziwiać urodę tancerek. j

(of) 

dzy narodami. Stronnictwo De­
mokratyczne, solidaryzując się 
z wyrażonymi w manifeście 
poglądami- popierając jego 
apel, nie będzie szczędzić sił 
zgodnie ze swoją tradycją i

Ambasador PilL 
w Japonii 
złożył listy 

uwierzytelniające
TOKIO (PAP)
W dniu 25 bm. dr Ta­

deusz Zebrowski, który jest 
pierwszym powojennym 
amabasadorem PRL w To­
kio, złożył listy uwierzytel­
niające cesarzowi Japonii 
Hirohito. Dr Tadeusz Ze­
browski przybył do Tokio 
13 listopada br.

Autor
„Zazdrości i medycyny"
powrócił do kraju

WARSZAWA (PAP). *
Po 17 latach pobytu na emi­

gracji powrócił do kraju wraz 
z żoną — słynną tancerką 
Ruth Sorel — znany pisarz 
Michał Choromański. autor 
głośnej powieści „Zazdrość i 
medycyna". Pisarz od 1939 r. 
przebywał za granicą, począt­
kowo w Brazylii, ą od 1944 r. 
w Montrealu (Kanada).

Zgon
Diego Rsvery

NOWY JORK (PAP)
W Mexico City zmarł słynny 

malarz meksykański — Diego Ri- 
vera.

Wsławił się on swym wspania­
łym malarstwem ściennym nawią 
zującym do starożytnej sztuki 
Mayów i Azteków. Wszechświato­
wą sławę przyniosły mu freski o 
tematyce historycznej, którymi 
ozdobił mury wielu gmachów w 
stolicy Meksyku. Rivera znany był 
również ze swych poglądów lewi­
cowych. 

W Międzynarodowym Turnieju Szermierczym w szabli, w 
Warszawie, (22—2^ bm.) reprezentacja nasza zajęła drugie 
miejsce, za Węgrami.

Mecz Polska I — NRR przyniósł nam zwycięstwo 12:1) Na 
zdjęciu: Fragment walki Zub —Lohr (NRF).

CAF — fot. Grzęda

wieloletnią działalnością, w 
dalsze! walce o pokój, o wiel­
ką sprawę wspólną dla wszyst 
kich ludzi dobrej woli, na ca­
łej kuli ziemskiej".
_____ «

RUSZYŁA FABRYKA 
POLICHLORKU WINYLU

Poniedziałek, 25 bm. będzie pa­
miętnym dniem w historii polskiej 
chemii. W dniu tym w Zakładach 
Chemicznych „Oświęcim*'  ruszyła 
produkcja polichlorku winylu — 
jednego z podstawowych tworzyw 
sztucznych.

WYKONALI PLAN ROCZNY

25 bm. przemysł piwowarsko- 
słodowniczy zrealizował plan pro­
dukcji globalnej przewidziany na 
rok bież. Pod względem ilościo­
wym plan produkcji wykonano w 
tym czasie w 101,3 procentach.

O WSPÓŁPRACĘ DOMU
ZE SZKOŁĄ

W Ministerstwie Oświaty trwają 
prace nad nowym regulaminem 
działalności komitetów rodziciel­
skich. Prace zmierzają głównie w 
kierunku zwiększenia roli opie­
kuńczo-wychowawczej komitetów 
i ustalenia konkretnych zasad 
współpracy rad klasowych z kie­
rownictwem szkół i nauczyciela­
mi.

POSTULATY
STENOGRAFÓW I MASZYNISTEK

W Warszawie odbył się ogólno­
polski zjazd delegatów Stowarzy­
szenia Stenografów i Maszynistek 
PRL. Na zjeździe omówiono m. in. 
sprawy dotyczące jednolitego sy­
stemu stenografii polskiej, jedno 
litej klawiatury maszyn do pisa­
nia oraz weryfikacji i szkolenia 
kadr w zakresie stenotypii.

Nowosądecka eksperyment
zainteresował Radę i a straw

NOWY SĄCZ (PAP)
Tamtejsi aktywiści — któ­

rzy wysunęli propozycję go­
spodarczego ożywienia Ziemi 
Sądeckiej poprzez daleko po­
suniętą samodzielność w za­
rządzaniu tyra rejonem — zo­
stali ostatnio zaproszeni na 
konferencję do Urzędu Rady 
Ministrów. Konferencja ta ma 
odbyć się w początkach gru­
dnia br. Będą na niej omawia 
ne główne problemy, dotyczą­
ce spraw gospodarczych.

Aktywiści nowosądeccy ma­
ją również odbyć w Warsza­
wie rozmowę z przewodniczą­
cym Komisji Planowania przy

Rakieta nośna 
zbliża się 
do warstw atmosfery

MOSKWA (Radio)
Agencja TASS podała do wiado­

mości, że rakieta nośna pierwsze­
go radzieckiego sztucznego sateli­
ty Ziemi, która do niedzieli okrą­
żyła glob 781 razy, w pierwszych 
dziesięciu dniach grudnia wejdzie 
w gęste warstwy atmosfery i prze 
stanie istnieć.

Jak już donosiliśmy, w ub. 
sobotę odbyło się w Wyższej 
Szkole Rolniczej w Poznaniu 
wręczenie dyplomów inżynier­
skich 50 absolwentom wydziału 

. Studium Znor^snege
WŚK. Po 5-letniej nauce opu­
ścili oni mury uczelni, aby zu- 
żytkować swą wiedzę i zdolno­
ści dla podniesienia poziomu 
rolnictwa wielkopolskiego.

Na zdjęciu: prorektor W SR, 
prof. doc. Józef Duda wręcza 
dyplom inżynierski absolwentce 
uczelni — inż. Cecylii Chmie­
lewskiej.

Fot. K. Przychodzki

Sześć osób aresztowanych 
w związku z łapownictwem w MZA-B
(Inf. wł.)

Ministerstwo Kontroli Państwo­
wej wpadło na trop afery łapowni 
czej w Miejskim Zarządzie Archi­
tektoniczno-Budowlanym w Poz­
naniu. Wstępne wyniki śledztwa, 
prowadzone obecnie przez Proku­
raturę m. Poznania, pozwalają 
przypuszczać, że jest to afera na 
większą skalę.

Prokurator zastosował areszt 
wobec sześciu osób, w tym pięciu 
pracowników MZA-B. Są to: za­
stępca głównego architekta mia­
sta — inż. Zygmunt Roszak, kie­
rownik działu lokalizacji — inż. 
Henryk Gendera, insp. nadzoru 
budowlanego — inż. Ryszard Wi­
śniewski, ref. adm. działu lokali­
zacji — inż. Stefan Nowacki i inż. 
Jędrzej Kotecki. Aresztowany zo­
stał również inż. Tadeusz Piecho­
wiak.

Jak wynika z dowodów, zgro­
madzonych do tej chwili w śledź 
twie, inż. Roszakowi zarzuca się, 
że za wydawanie osobom prywat­
nym zezwoleń na budowę domów 
inkasował wzgl. żądał „załączni­
ków” w granicach od 15—40 tys. zł.

Groźny przestępca
ujęły
w rekordowym czasie

fint. wl.)
Poznańska milicja ujęła o- 

statnio 35-let.niego Romana Po 
krzywieekiego (zam. w pozna­
niu przy ul. Złotowskiej 12). 
który krótko po wojnie ska­
zany był m. in. za dezercję na 
karę śmierci (później ułaska­
wiono go).

Przed kilku dniami Po- 
krzywiecki przy ul. Szelągow- 
skiej w godzinach popołudnio­
wych (!) dokonał napadu ra­
bunkowego na dwudziestokil­
kuletnią Kazimierę L. i zbiegł. 
Od tej chwili nie upłynęła na<- 
wet godzina, a przestępca 
wpadł w ręce MO. Prokurator 
m. Poznania zastosował wobec 
Pokrzywieckiego areszt, (ł)

Radzie Ministrów — dr. S. 
Jędrychowskim, aby zapoznać 
go ze szczegółami proponowa­
nego „eksperymentu”.

Polscy pisane 
w gościnie 
u radzieckich kolegów

MOSKWA (PAP)
W poniedziałek przybyła do 

Moskwy na zaproszenie Związ 
ku Pisarzy Radzieckich dele­
gacja Związku Literatów Pol­
skich: J. Jędrzejewicz, A. Ka- 
mieńska-Śpiewakowa, G. Mor­
cinek, S. Pollak i S. Szma- 
glewska. Literaci polscy omó­
wią formy stałej współpracy 
z pisarzami radzieckimi. W 
rozmowach wezmą również u- 
dział przedstawiciele ZAIKS-u 
J. Brzechwa, J. Jurandot i M. 
Rusinek, którzy przyjechali do 
Moskwy w niedzielę.

Przemawia*
Chruszczów

MOSKWA (PAP)
W poniedziałek wieczorem od­

było się w Wielkim Pałacu Krem- 
lowskim przyjęcie dla absolwen­
tów moskiewskich akademii woj­
skowych. Podczas przyjęcia, N. S- 
Chruszczow wygłosił przemówie­
nie.

Gen. Sacharow 
dowódcą wojsk 
radzieckich w NRD

BERLIN (PAP)
Agencja ADN podaje, żc dotych 

czasowy naczelny dowódca radziec 
kich sił zbrojnych w NKD — mar 
szalek A. A. Greczko, odwołany 
został do Związku Radzieckiego, 
gdzie obejmie inne wysokie sta­
nowisko. Dowódcą radzieckich sił 
zbrojnych w NRD mianowany zo­
stał na jego miejsce generał Sa- 
charow.

Pół miliona zł 
z dymem

POZNAN — (Radio)
W bieżącym roku w powiecie 

poznańskim zanotowano 37 
groźnych pożarów, które spo­
wodowały straty na sumę 54fl 
tys. zł. Przyczyną większości 
wypadków było nieostrożne 
obchodzenie się z ogniem nie 
tylko dzieci ale i starszych, (z)

Istnieją dowody wskazujące na to, 
że podejrzani działali w porozu­
mieniu, że Nowacki wyszukiwał 
„klientów” dla Roszaka, a Kotec­
ki i Piechowiak brali dla niego 
łapówki. Gendera i Wiśniewski 
podejrzani są o popełnienie po­
dobnych przestępstw jak zast. 
głównego architekta miasta. Do­
tychczas ujawniono, że od peten­
tów ponad 20 razy wyłudzono kwo 
ty w granicach od 4,5 — 20 tys. 
złotych, (ł)

Za 18 lat

Rezerwy surowcowe
a zatrudnienie

(Inf. wl.)
W poniedziałek odbyły się 

w sali konferencyjnej KW dalsze 
wykłady dla aktywu gospodarcze 
go i politycznego, poświęcone o- 
mówieniu sytuacji i perspektyw w 
wielkopolskim rolnictwie, przemy 
śle i rzemiośle.

Z pierwszego wykładu zastęp­
cy przewodniczącego Prezydium 
WHN —Węgrzyka dowiedziano się 
m. in., że przemysł w woj. poznań 
skim odgrywa ważną rolę w życiu 
gospodarczym kraju, gdyż przy­
pada nań około 7,2 proc, globalnej 
produkcji krajowej. Największe 
znaczenie posiada w naszym wo­
jewództwie przemysł spożywczy, 
budowy maszyn, metalowy, odzie­
żowy i drzewny.

Jak wynika z obliczeń, w okre­
sie do 197^ r. należy zatrudnić 
spośród ludności nierolniczej co 
najmniej 280 tys. osób, w tym co 
najmniej 160 tys. w przemyśle. 
Jest to zadanie niełatwe i jego rea 
lizacja zależeć będzie w dużej mie 
rze od wykorzystania istniejących 
rezerw surowcowych i rozbudowy 
zakładów przemysłowych.

O sytuacji w rolnictwie mówił 
kierownik Woj. Żarz. Rolnictwa, 

•inż. Mieczysław Piotrowski. Z 
przytoczonych przez niego danych 
wynika, że w rolnictwie na na­
szym terenie tkwią jeszcze duże 
rezerwy. Intensyfikacja produkcji 
rolnej zależy m. in. od zwiększe­
nia inwestycji w rolnictwie, usta­
lenia właściwych kierunków roz­
woju i zwiększenia produkcji 
pasz. (L)



Po togresie radykałów 

Algierski plan 
Mendes France’a 
zyskał poparcie

PARYŻ (PAP)
W niedzielę zakończył obra­

dy doroczny kongres partii ra­
dykalnej w Strasburgu. Naj­
bardziej palącym zagadnieniem, 
które zaciążyło nad obradami 
kongresu, była sprawa Algieru. 
W sprawie tej wystąpiły ostre 
rozbieżności pomiędzy zwolen­
nikami byłego premiera Men- 
des-France‘a, a stronnikami 
obecnego premiera Gaillarda. 
Mendes-France domagał się re­
wizji dotychczasowej polityki 
rządu francuskiego, skrytyko­
wał „ustawę ramową" dla Al­
gieru i napiętnował fakt, że 
dotychczas rząd nie opublikował 
sprawozdania komisji śledczej 
badającej sprawę okrutnego 
traktowania powstańców algier 
skich.

Jedna z rezolucji kongresu, 
domaga się, aby odpowiedzialne 
władze ukarały sprawców tych 
okrucieństw i aby powzięły 
wszelkie środki celem • zapobie­
żenia ich powtórzeniu się.

„Deklaracja partii w sprawie 
Algieru stwierdza, że należy 
doprowadzić do pokojowego 
współistnienia ludności fran­
cuskiej i muzułmańskiej i że 
„przywrócenie pokoju jest wa- 
runkieni wykorzystania bo­
gactw Sali ary z których powi­
nien czerpać także Algier."

Deklaracja podkreśla, że 
Francja nie dopuści do miesza­
nia się „jakichkolwiek czynni­
ków zagranicznych do
spraw wewnętrznych." jej

Francuska opinia publiczna po­
witała uchwałę kongresu radyka­
łów z dużym zadowoleniem. Daje 
mu wyraz cała postępowa prasa 
francuska. „L‘Humanitć‘< podkre­
śla słuszność tej uchwały, zwraca­
jąc uwagę, ii komuniści już od 
dawna domagają się przerwania 
wojny w Algierze i uregulowania 
konfliktu w drodze rokowań. „Ll- 
bćration" nazywa uchwałę rady­
kałów ,,krokiem naprzód" 1 doma 
ga się, aby premier Gaillard pod 
wpływem uchwał własnej partii 

poddał politykę swego gabinetu 
w Algierze rewizji.

Prasa prawicowa, a zwłaszcza 
— „Combat", „Parisien Libćre" i 
„Figaro", krytykują rezolucję kon 
gres radykałów i są wyraźnie za­
niepokojone rosnącymi w społe­
czeństwie francuskim antykołonia 
litycznymi nastrojami.

(Przed grufefową sesją Rady NATO
I _______________________

Gorciezkowe- rozmowy 
polityków zachodnich

Macmillan w Paryżu
PARYŻ (PAP)

W dniu 25 bin, przybył tu premier W. Brytanii, Mac­
millan celem odbycia rozmów z premierem Francji, Gai- 
llardem. Macmillanowi towarzyszy minister spraw za­
granicznych SeJwyn Lloyd.

Po przybyciu do Paryża pre 
mier Macmillan wygłosił na 
lotnisku Orły krótkie przemó­
wienie, w którym podkreślił 
swe zadowolenie z rozpoczyna 

.jących się rozmów i wyraził 
nadzieję, że jego wizyta „choć 
krótka, okaże się pożyteczna*' 
Dodał, iż spodziewa się, że 
„nieporozumienie*', jakie wy­
nikło między rządami Anglii i 
Francji „w związku z ostatni­
mi wydarzeniami w Afryce 
Północnej", zostanie wyjaśnio­
ne.

na temat rozmów Brentano — 
Dulles w Waszyngtonie wyni­
ka, że bardzo ożywiona, ner­
wowa działalność dyplomatycz 
na Bonn przed grudniową kem 
ferencją NATO, spotkała się 
w Waszyngtonie z niezwykle 
chłodnym przyjęciem.

• Ton prasy zachodnio-nieiniec- 
kiej jest w ostatnich dniach bar-

Po rozmowach
Dulles — Brentano

— Pineau
NOWY JORK (PAP)
Soński minister spraw za­

granicznych — Brentano odle­
ciał w niedzielę wieczorem z 
powrotem do Europy. Przed 
odlotem odbył on w Nowym 
Jorku rozmowę z przebywają­
cym w Stanach Zjednoczo­
nych francuskim ministrem 
spraw zagranicznych, Pineau.

BERLIN (PAP)
Z pierwszych komentarzy 

prasy zachodnio-niemieckiej

dziej pesymistyczny niż kiedy­
kolwiek uprzednio. Równocześnie 
w komentarzach prasowych 1 ra­
diowych przebija próba osłabie­
nia wagi dotychczasowych projek 
tów Bonn wobec NATO. Miały one 
dotyczyć utworzenia w drodze 
„małej rebelii" państw europej­
skich bardziej samodzielnego 
związku wojskowego państw kon­
tynentalnych Europy lub przynaj 
mniej utworzenia kierowniczego 
gremium politycznego państw za­
chodnio-europejskich w ramach 
NATO wyposażonego w preroga­
tywę decydowania o ewentualnym 
użyciu broni rakietowej i atomo­
wej.

Rzecznikiem tych projektów 
miała być na konferencji grud 
niowej NATO delegacja fran­
cuska.

Dzienniki zachodnio-niemiec 
kie, omawiając wyniki „bły­
skawicznej wizyty'* ministra 
von Brentano w USA, uwy­
puklają zwłaszcza fakt, iż mi­
nister Dulles odrzucił wniosek 
Brentano, aby Stany Zjedno-

czone swe decyzje z dziedziny 
polityki międzynarodowej u- 
zgadniały ze swymi aliantami.

Apel francuskich 
obrońców pokoju 
PARYŻ (PAP) 
Kierownictwo francuskiego 

ruchu obrońców pokoju opubli 
kowało apel do rządu i parla­
mentu francuskiego w związ­
ku z mającą się odbyć w grud 
niu paryską sesją Rady 
NATO.

Apel wzywa deputowanych 
i członków gabinetu Gaillarda 
do wystąpienia z inicjatywą 
na rzecz odprężenia w sytua­
cji międzynarodowej, zwraca­
jąc się jednocześnie do opinii 
publicznej, by „podczas sesji 
dała bezpośredni wyraz swej 
woli pokoju".

PO WYBORACH PREZY­
DENTA NA FILIPINACH 
Prezydent' Carlos Garcid w 

rozmowie z grupą zagranicz­
nych korespondentów po ogło­
szeniu wyników wyborów.

Powtórny wybór Gard świad 
czy o tym, że w dalszym ciągu, 
Filipiny będą całkowicie uza­
leżnione od USA.

Fot. —- CAF

Opory i rozdźwiąki 
w atlantyckiej „rodzinie**

' &*"»

LONDYN (PAP)
Oświadczenia Dullesa. że za­

łożenie wyrzutni rakietowych i 
magazynowanie broni atomo­
wej w Europie będzie przed­
miotem obrad grudniowej sesji 
Rady NATO w Paryżu, przy­
jęte zostało z mieszanymi uczu­
ciami przez europejskich człon­
ków organizacji atlantyckiej. 
Niektóre kraje, zwłaszcza skan- 
dynawskie, już dziś zgłaszają 
zastrzeżenia wobec amerykań­
skich projektów, a większość 
państw członków NATO stoi na 
stanowisku, że nie można pod­
jąć żadnej decyzji w tej spra­
wie nie znając szczegółów ame­
rykańskiego planu.

Minister obrony narodowej 
Francji Chaban — Delmas wy­
raził pogląd, że wszystkie decy­
zje w tej sprawie muszą być 
podejmowane wspólnie. W dob­
rze poinformowanych kołach pa 
ryskich twierdzi się, że Fran­
cja zamierza domagać się pra­
wa udziału w podejmowaniu 
decyzji co do użycia broni ato­
mowej magazyn (rwanej na jej 
terytorium.

Zdaniem ol>serwatorów poli­
tycznych w Rzymie, rząd wło­
ski wyrazj zgodę na magazy­
nowanie głowic atomowych i 
pocisków rakietowych przezna­
czonych dla krajów NATO.

Natomiast duński premier 
Hansem oświadczył ostatnio, że 
Dania nie przyjmie głowic ato­
mowych dla amerykańskich po­
cisków typu Honest John i Ni­
ke. które ma otrzymać.

Rząd Norwegii dwukrotnie 
podał w ubiegłym tygodniu do 
wiadomości, że nikt nie zwra­
cał się do niego o zmianę za­
sad polityki w sprawie stacjo­
nowania obcych wojsk na te­
rytorium Norwegii.

KONCERT H AR ASIEWICZA 
W MOSKWIE

Dnia 25 bm. odbył się w sali 
Konserwatorium Moskiewskiego 
pierwszy koncert polskiego piani­
sty — Adama Harasiewicza. Wy­
konał on szereg utworów Chopi­
na. Po koncercie publiczność urzą 
dzila pianiście spontaniczną owa­
cję.

CZERNY-STEFANSKA 
W PEKINIE

Znakomita pianistka polska, Ha 
lina Czerny-Stefańska, przybyła 
w niedzielę do Pekinu. Spędzi ona 
w Chinach dwa tygodnie i będzie 
koncertować w Pekinie, Tientsi- 
nie i Szanghaju.

ATOMOWE ŁODZIE PODWODN8 
W NRF

Najpóźniej w 1961 roku NRF bę­
dzie dysponowała łodziami pod­
wodnymi wyposażonymi w silniki 
atomowe. W hanowerskim insty­
tucie technicznym ekipa uczonych 
pod kierunkiem Kurta Iliesa opra­
cowuje obecnie plany takich sil­
ników.

O POKÓJ W ALGIERZE
Odbyło się tu posiedzenie Biura 

Powszechnej Konfederacji Pracy 
(CGT) z udziałem sekretarzy po­
szczególnych federacji. Tematem 
obrad była wałka związków zawo-
dowych wchodzących skład

Montgomery ustępuje
Złożenie przez marszałka 

Montgomery rezygnacji ze 
stanowiska z-cy dowódcy alianc 
kich sił zbrojnych w Europie 
(z dniem 20 września 1958 r.) 
oraz jego decyzja w sprawie wy 
cofania się z czynnej służby w 
armii brytyjskiej (również z 
dniem 20 września 1958 r.) — 
odbiły się szerokim echem w 
brytyjskich i francuskich ko­
łach politycznych.

Agencje zachodnie zamiesz­
czają z tej okazji obszerne dane 
biograficzne o ustępującym 
marszałku.

Montgomery — pisze AFP — 
urodził się w Irlandii. Jest sy­
nem duchownego kościoła an­
glikańskiego. W czasie ubie­
głej wojny w sierpniu 1942 r. 
przejął dowództwo VIII armii 
brytyjskiej i rozpoczął kontro­
fensywę, która zakończyła się 
wyparciem wojsk niemieckich z 
północnej Afryki. Montgomery 
był bliskim przyjacielem Eisen­
howera. Dowodził on brytyj­
skimi siłami zbrojnymi, które 
dokonały inwazji na Euro­
pę. Po wojnie, kiedy Eisen­
hower zastał naczelnym dowód­
cą sojuszniczych sił zbrojnych 
w Europie. Montgomery był je 
go zastępcą i pozostał na tym 
stanowisku do dnia dzisiejsze­
go.

„New York Times1* podkre­
śla, że „komunikat ten jest uwa 
żany za cios zadany planom 
obronnym Paktu r Północno- 
Atlantyckiego Dzierlhik dodaje, 
że Montgoimery miał olbrzymi 
wpływ na żołnierzy kontynen­
talnych, a szczególnie na żoł­
nierzy tworzącej się armii za-, 
chodnio-niemieckiej. / 

„Sunday Times'* pisze, że

stannie na dopuszczenie Nie­
miec Zachodnich do NATO,

AFP podkreśla, że to właśnie 
Montgomery był tym, który je­
szcze przed włączeniem Nie­
miec Zachodnich do NATO 
pierwszy wyciągnął rękę do ge­
nerałów niemieckich „swoich za 
cnych przeciwników z Afryki i 
Normandii". (b)

[ FALA STRAJKÓW I DEMON 
i STRACJI W TRIEŚCIE

Robotnicy Triestu zorgani­
zowali ostatnio strajk w czasie 
którego domagali się podwyż­
ki plac. W czasie demonstra­
cji nastąpiły starcia z policją.

Na zdjęciu: policja zatrzy­
muje demonstrantów.

FOT - CAF

PKOP gratuluje
Louis Aragonowi

WARSZAWA (PAP)
W związku z przyznaniem 

Louis Aragonowi Międzynaro­
dowej Nagrody Leninowskiej 
„Za utrwalanie pokoju między 
'narodami*1 — Polski Komitet 
Obrońców Pokoju przesłał mu 
depeszę gratulacyjną, podpisa­
ną prze® przewodniczącego 
PKOP — Jarosława Iwaszkie­
wicza.

Wspólny rynek 
państw arabskich?

KAIR (Radio)
W Kairze rozpoczęła się o- 

gólńo-arabska konferencja go 
spodarcza, w której uczestni­
czą delegaci 10 krajów, repre­
zentujący izby handlowe. Wy­
sunięto projekt natychmiasto­
wego utworzenia wspólnego 
rynku arabskiego, którego ce­
lem ma być przeciwdziałanie 
skutkom europejskiego współ 
nego rynku. Dla omówienia 
tej sprawy przewiduje się zwo 
łanie specjalnej konferencji, 
na którą mają być zaproszone, 
oprócz państw arabskich, in­
ne państwa Afryki i Azji, a 
także te kraje basenu Morza 
Śródziemnego, które nie u- 
czestniczą we wspólnym ryn­
ku europejskim.

CGT o pokój w Algierze.

demonstracje 
BYŁYCH PARTYZANTÓW 

WE WŁOSZECH
Duże demonstracje b. partyzan­

tów odbyły się w tych dniach w 
Rzymie, Genui, Mediolanie, Flo­
rencji i innych miastach wło­
skich, na znak protestu przeciw 
postanowieniu władz zakazującym 
b. partyzantom odbycia zlotu w 
Rzymie.

RUCHY WOJSK IZRAELA
Wychodzący w Damaszku dzien­

nik „Al Rayal Aam” podaje wia­
domość dotyczącą nowych ruchów 
wojsk Izraela. Według tej wiado­
mości, jednostki Izraelskie doko­
nują obecnie na swym terytorium 
wielu przesunięć.

i

plan obrony Zachodu o$Taco- : 
wany przez Montgomery'ego ; 
opierał się na założeniu, że na ■ 
atak należy natychmiast odpo- : 
wiedzieć zastosowaniem broni ; 
nuklearnej. Nalegał on nieu-
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SZMYTÓW 
\śnjiędcs Wyjdźmy naprzeciw na pół drogi

W artykule pt. Wyjdźmy naprzeciw na 
pól drogi, na łamach „New York Herald 
Tribune" wybitny przemysłowiec amery­
kański Cyrus Eaton omawia wysuniętą 
ostatnio przez dwie grupy czołowych uczo­
nych radzieckich propozycję zorganizowa­
nia konferencji z uczonymi Zachodu w 
sprawie zapobieżenia wojnie. Dodać nale­
ży, że latem odbyło się z inicjatywy Bato­
na spotkanie uczonych radzieckich, brytyj­
skich i amerykańskich w jego letniej sie­
dzibie w Pugwash w Kańadzie. Podajemy 
obszerne streszczenie, artykułu.

Te propozycje radzieckich uczonych są 
bardzo ważne. Ujawniają one to, co w 

swoim przekonaniu jest odbiciem nastrojów 
panujących obecnie w Rosji: pragnienie 
dojścia do porozumienia ze światem zachod­
nim. Powinniśmy do tego zastosować się...

Nie będzie rozwiązania tego problemu i nie 
znajdziemy drogi wiodącej ku pokojowi, jak 
długo wszyscy odnoszą się do siebie nawza­
jem z nieufnością i jak długo jedna strona 
usiłuje oszukiwać drugą. W Pugwash nie 
było o tym mowy. Tam każ.dy uczony wie­
rzył temu, co mówili inni uczeni.

Każdy ostrzegał, że Rosjanie nigdy na to 
nie pójdą. Ale już po jednym dniu wszyscy 
byliśmy przekonani, że Rosjanie są najzupeł 
niej szczerzy i występują najzupełniej ucz­
ciwie. Oto dlaczego wytworzyła się wyjątko­
wa atmosfera, w której wszystkie karty le­
żały na stole...

Zdaję sobie sprawę, iż niektórzy uważają, 
że zostałem oszukany... Inni powiedzą, że 
wszystko zostało zorganizowane, aby prze­
prowadzić pewne tezy radzieckie. Otóż Ros­
janie nie mieli nic wspólnego z organizowa­
niem tego spotkania, a nawet wydaje się, że 
podchodzili do niego z pewną rezerwą...

Bez względu na to, czy zajmują się oni 
nauką ścisłą, czy też stosowaną, Rosjanie 
mogą dotrzymać kroku każdemu w świecie. 
Kiedy ci uczeni przybyli latem do Pugwash, 
wziąłem na stronę kilku moich przyjaciół z 
krajów zachodnich i zapytałem ich „Czy 
istnieje coś, co wiedzą nasi czołowi uczeni 
o wojnie jądrowej i sile atomu, a czego oni 
nie wiedzą? Czy istnieje cośkolwiek, co my 
posiadamy, a czego oni nie mają? Odpo­
wiedź brzmiała: „Mają wszystko to co my 
i jeszcze więcej..,’’

Nie przypuszczam, aby ktokolwiek w świe­
cie był bardziej ode mnie oddany sprawie 
kapitalizmu i demokracji. Ale wydaje ml 
się, że najlepszym sposobem zniszczenia tych 
dwu instytucji w Ameryce byłoby rozpoczę­
cie wojny z Rosją.

Im dłużej będziemy odkładali znalezienie 
wspólnej płaszczyzny, tym trudniej będzie 
ją znaleźć w przeszłości. Rosja posiada olbrzy 
mie zasoby, a jej ludność wykazuje wielką 
ochotę do pracy i wielką miłość dla swojego 
kraju.

Pozostawmy Rosję swemu losowi, niechaj 
zajmuje się teorią i praktyką swoich zasad 
ekonomicznych; czas wywrze na nie wielki 
wpływ. Ale zakładanie wokół Rosji baz, z 
których można w'yrzucać bomby l pociski 
specjalne, wytwarza w tym narodzie poczu­
cie solidarności, którego by nie miał, gdyby 
nie odnosił wrażenia, że świat zachodni 
sprzysiągł się, aby go zniszczyć.

Dlatego też traktuję oświadczenie tych 155 
czołowych naukowców radzieckich bardzo 
poważnie. Jestem zdania, że każdy kto odma 
wia udzielenia odpowiedzi na ten rodzaj po­
dejścia, wykazuje brak rozsądku, a postępo­
wanie jego nie służy najlepszym interesom 
Stanów Zjednoczonych.

Sądzę, iż. jeżeli więcej będziemy mieli kon 
taktów między mieszkańcami obu tych kra­
jów, tym szybciej zdamy sobie sprawę..., że 
w każdym wypadku lepiej dla nas będzie, 
jeżeli dojdziemy do porozumienia, iż nie na­
leży wyniszczać się nawzajem. Albo będzie­
my żyć razem, albo też razem zginiemy. 
Chciałbym, aby doszło do stałej wymiany 
pomiędzy naukowcami, oświatowcami i arty­
stami. krótko mówiąc, między mieszkańcami 
obu krajów.

Spotkanie to odbyłoby się zapewne w Ka­
nadzie lub w Indiach. Chińczycy. Polacy, 
Rosjanie oraz inni Słowianie wyrazili goto­
wość przybycia do Kanady, A może właśnie 
tam należałoby to urządzić. Wszystko wska­
zuje, że naukowcy gotowi są dołożyć starań, 
aby podniecenie mężów Stanu uległo osła­
bieniu...

Dla nas, Amerykanów, jńdną z najbardziej 
otrzeźwiających myśli powinno być przy­
pomnienie — płsze w zakończeniu Eaton — 
że ludzie, którzy wyprodukowali pierwszą 
bombę atomową, to nie byli tylko Amery­
kanie. Byli także Włosi, Duńczycy^ Polacy, 
Niemcy. Jak mogliśmy przekonywać samych 
siebie, że żaden inny naród nie wymyśli bom 
by atomowej, skoro bomba, chociaż powstała 
na zlepił amerykańskiej, została stworzona 
przez ńiózgi pochodzące z innych części 
świata?

Wielkie sukcesy, jakie odnieśliśmy w pierw 
szej i drugiej wojnie światowej, ciążą na 
nas. Nabraliśmy przekonania, że Jesteśmy 
niezwyciężeni, że jesteśmy ulubieńcami bo­
gów. Powinniśmy zaniechać przechwalania 
się naszymi osiągnięciami, zaniechać złośli­
wości w stosunku do innych narodów, bez 
względu na to, czy są to Chińczycy, czy Ro­
sjanie". (bs) ;
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Afera samochodowa
w Krakowie

Funkcjonariusze Komendy Miej­
skiej MO w Krakowie wykryli 
dużą, aferę samochodową. Are­
sztowanych zostało kilka osób. 
Znajduje się wśród nich m. in. 
„szef" aferzystów — Józef Szu- 
mleński z zawodu fryzjer, a ostat­
nio... projektant w Biurze Stu­
diów i Projektów Hutnictwa 
, Biprostal" w Krakowie oraz Ka­
zimierz Wojtal, również z zawodu 
fryzjer, zatrudniony ostatnio ja­
ko... starszy ekonomista w ZBM 
Nowa Ruda.

W toku śledztwa przesłuchano 
wielu świadków, którzy naświe­
tlili kulisy afery. Jak stwierdzono, 
szajka handlarzy krakowskich 
była z sobą ściśle powiązana. Te­
ren Krakowa i województwa oka­
zał się dla ich przedsiębiorczości 
zbyt mały, toteż posiadali „przed­
stawicieli'4 1 „pośredników" w ca­
łym kraju m. in. w Warszawie 
i na Śląsku. Z aferzystami były 
również w kontakcie osoby, które 
oddawały dq ich dyspozycji kapi­
tały za odpowiednim procentem.

Handlarze przeprowadzali trans­
akcję głównie nowymi samocho­
dami produkcji krajowej i z im‘ 
portu, a także talonami. Zarobki 
ich sięgały setek tysięcy złotych.

Niejednokrotnie samochody zmie 
niały kilka a nawet kilkanaście 
razy właścicieli, wędrując nP- 
ze Śląska do Krakowa, a następ­
nie znów na Śląsk, aby ponownie 
znaleźć się w Krakowie lub za­
wędrować do Warszawy czy inne­
go miasta.

Śledztwo trwa. (PAP)

llług Ferdynanda 
de Lesseps

(A PI)
Do rządu egipskiego wpłd^~ 

lo podanie 110-letnicgo H>lS' 
ścina Mohammeda Ali Ajoóą> 
który domaga się wypłaceń 
mu zaległych 2.500 tysięcy f(afl 
ków za pracę przy budowie I\a' 
nału Sueskiego. Ajad twierdzi, 
ze za swoją pracę przy 
wie kanału nie otrzymał mgdU 
pieniędzy, a tylko wyżywić- 
Obecnie żąda on zapłaty i za' 
powiada, że w razie nieotrzy" 
mania należnego wynagr0^' 
•<da, wystąpi na drogę sądoną- 

(ni)



g bm. w porcie szczeciń- 
— ' skim odbyło się podnie 
sienie bandery na nowo wy­
budowanym przez stocznię 
szczecińską statku handlo­
wym Polskiej Żeglugi Mor­
skiej — S/S „Gniezno”. W 
uroczystości tej, obok załogi 
statku, przedstawicieli ’
pZM i Stoczni — 
niczyła delegacja 
Gniezna.

przy dźwiękach

uczest- 
miasta

hymnu
narodowego na maszt wpły 
nęła biało-czerwona bande­
ra — znak, że nowa jednost 
ka żeglugi pełnomorskiej 
oddana została do eksploa­
tacji.

S/S „Gniezno” jest nowo­
czesnym statkiem — rudo- 
węglowcem o ładowności 
3200 ton. Wybudowany cał­
kowicie przez polskich 
stoczniowców, wyposażony 
został w nowoczesne przy­
rządy sterniczo-nawigacyj- 
ne. Liczy 93 m długości i 
13 m szerokości.

S/S „Gniezno” pod do­
wództwem kapitana żeglugi 
wielkiej — Antoniego Gmi- 
trowicza, obrońcy Helu, peł 
niącego od 30 lat służbę na 
polskim morzu, wyszedł w 
swój pierwszy rejs po ła­
dunek surówki do Gdańska, 
a następnie do Genui.

W

w

Łączył blask techniki
z głębią uczucia

Od inauguracji III Między­
narodowego Konkursu 

im. Henryka Wieniawskiego 
dzieli nas już tylko kilka dni. 
Będzie zatem wskazane przy 
pomnieć dziś Czytelnikom — 
sylwetkę Wieniawskiego jako 
wirtuoza i twórcy oraz po­
krótce podać historię obu do
tychczasowych 
skrzypcowych.

konkursów

Henryk Wieniawski działał 
w epoce współczesnej Moniusz 
ce. Urodził się w Lublinie w 
roku 1835. Konserwatorium 
paryskie kończy z najwyższą 
nagrodą, mając zaledwie 13 
lat. Wybitny pedagog prof. 
Massart na. świadectwie dy­
plomowym wpisuje swemu 
adeptowi bardzo dobrą ocenę, 
dodaje jednak zastrzeżenie, że 
w grze Wieniawskiego braku­
je zasadniczego elementu sztu

Wieniawskich, wielbiónych po 
dziennikach, wieńczonych po 
salonach, czczonych przez za­
granicę i własnych ziomków. 
Henryk Wieniawski nas ocza 
rował. Nie masz mu równe­
go”...

Wieniawski jest pierwszym 
historycznym przedstawicie­
lem polskiej szkoły skrzypćo 
wej. Jako twórca dał naszej li 
teraturze krajowej dzieła — 
na miarę europejską. Kompo­
zycje skrzypcowe tego auto­
ra zyskały sobie popularność 
na całym świetle, przypomina
jącą nawet sławę 
forteoianowych
Chooina. Jako 
praca uchodzi

utworów 
Fryderyka

najcelniejsza 
„Koncert .

Rzemieślnicza

d-moll” opus 22 na skrzypce 
i orkiestrę, z uroczą, środko­
wą częścią — zatytułowaną 
„Romans” oraz ognistym, po­
rywającym finałem („Alla 
gara”)

Wśród większych form wy­
różniają się dwa brawurowe 
,,Polonezy koncertowe”, ol­
śniewające „Wariacje .na te­
mat ludowych pieśni rosyj­
skich”, „Fantazja z Fausta 
Gounoda”, „Scherzo — Taran 
tella” oraz „Walc—Kaprys”. 
Szlachetnym wyrazem liryz­
mu tchnie „Legenda g-mołl”. 
Wspomnijmy także o minia­
turach, ujmujących pięknem 
melodyki i elegancją formy. 
Jednym z bardzo popularnych 
•na święcie utworów jest Wie 
'niaws-kiego „Kujawiak”, w

ki skrzypcowej staccato inicjatywa

— S/S Gniezno".

S/S „Gniezno“ wyszedł w pierwszy reis

Przed kilku dniami nastąpiło uroczyste podniesienie 
bandery na nowym rudowęglowcu polskim, wybudowa­
nym w stoczni szczecińskiej. Nowa pełnomorska jed­
nostka otrzymała nazwę jednego z miast wielkopolskich(S. M.)

Maślane perspektywy

W uroczystości podniesienia bandery na nowej polskiej 
jednostce wzięła udział delegacja m. Gniezna. Przeka­
zała ona kapitanowi statku herb Gniezna — piastow­
skiego orła. Zdobi on kajutę kapitańską, jak ’ również 
przód statku. Na zdjęciu: członkowie delegacji Gniezna 

-7" TeofH Pawlicki i Stanisław Mlodzikowski przekazują 
kapitanowi statku herb miasta.

Fot. (3): „Głos*'

"Czy będziemy eksportowali 
masło? — pod takim' tytułem 
-Zycie Warszawy” publikuje 
artykuł mgr. inż. Kazimierza 
^owcy, rozważający przyszłe 
m°z iwości produkcji masła.

>uny wszelkie szanse, aby 
roku 1960 podwyższyć po- 

Sowie krów o 20 proc., czyli 
milion sztuk, w stosunku do 
ecnei ilości. Po szczegóło- 

^ycn obliczeniach autor otrzy

Chemicy
1 Kędzierzyna
PWia w... skubaniu

Kombinat kędzierzyński 
odukuje nie tylko na po- 

y rolnictwa i przemysłu, 
e także i gospodarstwa do- 
owego. Niedawno n,p. zaczę- 
Produkować filtry domowe 

^^czające wodę! które 
aiaią oszczędzać ponad 30 

pr<*ent mydła.

muje cyfrę 900 milionów li­
trów mleka, która stanowić 
będzie za trzy lata nadwyżkę 
naszych potrzeb. Pozwoli to 
na produkcję eksportową oko­
ło 30 tys. ton masła. Rachunek 
ten — bynajmniej nie „księ­
życowy” — pozwala przypusz­
czać, że w roku 1960 powinni­
śmy stanąć mniej więcej na 
poziomie 1938 roku, jako eks­
porterzy masła.

Jest to uzależnione od pewnych 
warunków, które trzeba stworzyć. 
Autor wylicza cztery: 1) utrzymać 
właściwy system bodźców ekono­
micznych (opłacalna cena, właści­
wy stosunek między cenami mle­
ka, a innych produktów rolnych!, 
2) znieść kontyngenty zbożowe u- 
sztywniające strukturę zasiewów i 
nie pozwalające przestawić się 
chłopu na użytki dzielone połowę 
(hektar koniczyny przerobiony na 
mleko stanowi trzy — czterokrot­
ną wartość hektara zbóż), 3) ułat­
wić chłopom przestawienie się na 
produkcję zwierzęcą zwłaszcza 
mleka, 4) wyzyskać pastwiska na­
turalne — rozwiązać sprawę melio 
racji, renowacji i konserwacji u-

Kapitan żeglugi wielkiej — 
Antoni Gmitrowicz wy da je 
rozkaz: „Bandera na maszt". 
Przy dźwiękach hymnu na­
rodowego biało - czerwona 
bandera wpływa majesta­
tycznie na szczyt masztu.

API informuje

W 
tynu

rządzeń melioracyjnych. (z)

fzy chemicy z Kędzie-
dn>r>a pomo^ gospodyniom 
2 w skubaniu pierza
, 0 lu. szczególnie z gęsi i

Wyprodukowano bo- 
specjalny wosk, który 

obd wyłącznie do
^‘erania 2 dfobiu drobne- 

Wystarczy polać 
gęś’ a w ciągu 

^nych^?0 zdejmuje bez 
vzo, trudności powłokę 
^szvs°^ą’ ktÓra zatrZ3Tn'uje 
idea] . 10 Piórka, oczyszczając 

SkÓrę Ptaka- Po każ- 
użyciu wosk lat- 

regeneruje się (PAP)

rą.

Pierwszy w Polsce tancerz 
z naukowym tytułem 

Jak pisze „Życie Warszawy”, 
zasłużony artysta baletu, pra­
cujący w średniej szkole bale­
towej w Warszawie — Leon 
Wójcikowski, jako pierwszy w 
historii polskiej choreografii 
otrzymał tytuł profesora nad­
zwyczajnego. Jest to pierwszy 
tytuł naukowy przyznany ar­
tyście baletu. Prof. Leon Wój­
cikowski obchodzić będzie 
wkrótce jubiltasz 40-lecia pra
cy artystycznej. (z)

(dźwięki odrywane, skracane). 
A jednak, -wbrew zdaniu pro­
fesora, skrzypek nasz nieba­
wem opanuje wszystkie tajni­
ki wiolinistyki i uzyska sła­
wę fenomenalnego wirtuoza.

Pierwsze koncerty da je Wie 
niawski w Paryżu i Peters­
burgu. Występuje wraz z bra 
tern, Józefem, świetnym pia­
nistą (również absolwentem 
paryskiego konserwatorium).* 
W r. 1850 obaj artyści grają 
po raz pierwszy w Warszawie, 
następnie jadą do Lipska, 
Berlina, Paryża. Fascynującą 
sztukę braci Wieniawskich po 
dziwią z kolei Belgia, Holan­
dia i Anglia. W Ameryce wy­
stępy Wieniawskiego (wraz 
ze sławnym pianistą rosyj­
skim Antonim Rubinsteinem) 
stają się prawdziwą sensacją 
tamtejszych sal koncertowych.
Dzięki pracowitości i talento- 

wirtuoz budziwi młody
swą sztuką zachwyt tłumów.

Również 
zenci chylą

muzycy i recen- 
czoła przed nową

indywidualnością. Słynny 
skrzypek niemiecki J. Joa­
chim pisze w swoich „W&pom 
nieniach”'. „Wieniawski był 
zawrze najbardziej szalonym 
i ryzykownym artystą, jakie­
go słyszałem. Kto nie był 
świadkiem jego gry, ten nie 
może sobie, wyobrazić co po-

Huta szkła 
jako spółka z o. o.

Zdewastowana, nieczynna od 
wielu lat huta szkła w Tupli­
cach, powiat Żary, została o- 
statnio przekazana rzemieślni­
kom przez Wojewódzką Korni-

którym melancholia i roman 
tyczna zaduma walczą o lep­
sze ze szczerą radością życia.

Ostatni występ Wieniaw­
skiego w Krakowie odbywa 
się na trzy lata przed śmier­
cią. Gazety tamtejsze pełne są 
uznania dla kunsztu artysty, 
równocześnie jednak mówi się 

: już wyraźnie o niepokojącym 
; stanie j-ego zdrowia. 42-leżni 
i Wieniawski wyczerpany jest 
i swą zawrotną karierą. Cho- 
; ruje poważnie na serce. Zimą,
i w 1879/80 r. wyjeżdża na tour-sję Planowania Gospodarcze- ; w 1879/80 r. wyjeżdża na tour- 

go do odbudowy i eksploatacji nee do Rosji. Na zaproszenie
na okres 10 lat.

„Zycie Warszawy” pisze, że 
130 szklarzy z różnych woje­
wództw zawiązało spółkę z 
ograniczoną odpowiedzialno­
ścią. Udziałowcy zadeklaro­
wali przeszło milion złotych.
W 
za 
do 
cej

zamian będą otrzymywać 
udziały (każdy ma prawo
4 udziałów) szkło z bieżą- 
produkcji huty, (z)

i swego przyjaciela pianisty A. 
Rubinsteina, ma Łam wziąć u- 
dział m. in. w wielkim koncer­
cie Cesarskiego Towarzystwa 
Muzycznego. Jedzie z uczu­
ciem nieuchronnego zgonu. 
Istotnie kilka miesięcy póź­
niej kończy życie.

„Obywatel świata nr 1 ‘ 
skazany na więzienie

„Pierwszy obywatel świata” 
Garry Davis znów został ska­
zany na 8 dni więzienia, tym 
razem z zawieszeniem.

Został on schwytany przez
trafi Jmra ręka tego, wirtuo- ■ PO^cję francuską, która oskar- 
za”. Wieniawski łączył w swej żyski go o pogwałcenie fran- 
sztuce blask techniki z głębią cuskich przepisów paszporto-
uczucia, brawurowy tempera- i 
ment z ujmującym sentymen 
tern.

W czerwcu r. 1854 obaj bra 
cia dają szereg koncertów w 
Poznaniu, w sali Hotelu Ba- ■ 
zar (przy Placu Wolności).; 
Każdego wieczoru Henryk ■ 
Wieniawski powtarza dedyko ! 
wany Poznaniowi swój wla- ! 
śnie napisany utwór „Souve- | 
nir de Poznań”. Zacytujemy i 
fragment z recenzji, jaka uka 
zała się w ówczesnej „Gazę- • 
cie Wielkiego Księstwa Poz- । 
nańskiogo”: „Mamy wśród j 
murów naszego miasta braci i

cuskich przepisów paszportu-
wych.

Jak wiadomo, Davis, ogło­
siwszy się obywatelem świata 
nr 1 nie uznaje granic ani 
przepisów paszportowych. Wy­
stawił on sobie swego czasu 
własny paszport, którym usi­
łował się przez pewien czas 
posługiwać. Po aresztowaniu 
go jednak na terenie Niemiec 
paszport swój zniszczył i obec­
nie usiłuje podróżować bez 
żadnych papierów. (PAP)

Polskie obroty towarowe

W marcu 1935 roku, z ini- 
.cjatywy prof. Adama Wie­
niawskiego (bratanka sławne­
go kompozytora), zorganizo­
wany został w Warszawie I 
Międzynarodowy Konkurs inrn. 
Henryka Wieniawskiego. Ucz­
czono wówczas setną rocznicę 
urodzin artysty. Do jury po­
proszono wielu pedagogów pol­
skich i zagranicznych (z 16 
krajów). Frekwencja kandy­
datów była ogromna, ponieważ 
zgłosiło się aż 160 wiolinistów 
z 23 państw. I nagrodę uzys­
kała 15 letnia Francuska — 
Ginebte Neveu. II nagrodę 
zdobył Dawid Ojstrach (ZSRR), 
obecnie koncertujący z wiel­
kim powodzeniem, na całym 
ś wiecie.

Konkursy im. Wieniawskie­
go "miały odtąd odbywać się 
co 5 lat. Niestety, wojna, po­
krzyżowała plany. II turniej 
zorganizowany został dopiero 
w grudniu 1952 r. — w Poz­
naniu, wybranym teraz na sta­
łą siedzibę międzynarodowych 
konkursów wiolinistycznych. 
Wśród kilkudziesięciu uczest­
ników pierwsze m ejsce zajął 
Igor Ojstrach (ZSRR), mło­
dziutki wirtuoz, syn laureata 
Dawida. Drugie miejsce przy­
pada Wandzie Wiłkomirskiej 
(Polska), trzecie Julianowi Sit- 
kowieckiemu (ZSRR).

III Konkurs skrzypcowy za­
powiada się również atrak-
cyjnie 
wielkim

jak poprzednie. O 
m ięd zyn a r od o wy m

ostatnim numerze Biule 
„East-West Trade News”

znajdujemy omówienie aktual 
nych tendencji w handlu za-
granicznym Polski, 
twierdzi, iż Polska

Biuletyn 
oczekuje

zwiększonego w tym roku sal 
da ujemnego w wymianie z 
Zachodem oraz niemal zbilan
sowanego obrotu 
socjalistycznymi, 
pierwsze wiąże

z

się

krajami 
Zjawisko 

przede
wszystkim ze spadkiem cen 
na główny artykuł eksporto­
wy Polski, mianowicie węgiel 
oraz zwiększonym przywozem 
surowców dla przemysłu lek­
kiego, zakupywanych w głów 
nej mierze w krajach kapita­
listycznych. W roku bieżącym 
przywóz surowców do Polski 
z Zachodu kształtuje się na 
poziomie o 25 proc, wyższym 
aniżeli przed rokiem.

Polska zakupuje między in­
nymi bawełnę z 13 krajów, 
oprócz ZSRR, z którego im­
port w roku ubiegłym osiąg­
nął 63.200 ton. Biuletyn pod­
kreśla jednocześnie, iż do­
stawy zbóż do Polski ze Związ 
ku Radzieckiego następują re 
gularnie w wysokości 2 tys. 
ton dziennie. W roku ubieg­
łym tego rodzaju dostawy w 
ramach umowy handlowej 
osiągnęły 770 tys. ton. Ze swej 
strony Polska stara się zwięk 
szyć zbyt własnych towarów 
za granicą. W listopadzie 
transporty węgla drogą mor­
ską osiągnęły poziom dym-

krotnie wyższy aniżeli w po­
przednim miesiącu. Poza tra­
dycyjnymi rynkami zbytu wę 
gla, jak Skandynawia, Fran-

cja., Islandia itp. po raz pierw

Protokół 
nie pozwala

Brytyjski dziennik „Daily 
News” pisze, że księżniczka 
Małgorzata w dalszym cią,gu 
myśli o małżeństwie z płk.Pe­
ter Townsendem.

Jakpodaje dziennik — księż­
niczka korzystając z ostatnich 
przepisów łagodzących pro- 

i tokół dworski — miała zgło- 
j sić się do królowej Elżbiety, 
księcia Filipa oraz królowej 
matki i prosić, ażeby dopo­
mogli jej w zawarciu mał­
żeństwa z Townsendem. Księż­
niczka — jak twierdzą osoby 
do niej zbliżone — spotkała się 
jednak z przyjacielską i tak­
towną, aczkolwiek stanowczą 
odmową.

Dbecnie płk. Townsend prze 
bywa w Ameryce Południo­
wej. Według ostatnich wiado­
mości, 43-letni Townsend po 
przyjeżdzie do Europy ma zar 
mieszkać w Brukseli i — jak

szy nabywcą 250 tys. 
go surowca stała się 
nia.

W celu uzyskania 
na pokrycie importu 
ców Polska stara się

ton te­
ll iszpa-

środków^ 
surow- 

ponadto

zainteresowaniu świadczy dłu­
ga lista kandydatów z 21 kra­
jów. A więc już za kilka dni 
czeka Poznań jedyna w swoim 
rodzaju impreza muzyczna, 
której przebieg interesuje naj­
żywiej cały świat kulturalny.

Kazimierz NOWOWIEJSKI

twierdzą niektórzy nigdy
wi'cej nie odwiedzić W. Bry-
ta ni i. (PAP)

rozszerz/ć rynki zoytu . dla 
swego wyposażenia fabrycz­
nego. Niedawno Związek Ra-
dziecki zamówił Polsce
cztery cukrownie wartości ok. 
22.4 min dolarów o zdolno­
ści przetwórczej 2 500 ton bu­
jaków dziennie. W dziedzinie 
pionierskiego exsportu na 
uwagę zasługuje zamówienie 
przez Jugosławię trzech chłód 
ni wartości 56 tys. dolarów.

Wśród otrzymanych przez 
Polskę zamówień, które obec 
nie znajdują się w stadium 
wykonania, znajduje się 19 
wielkich zbiorników na olej 
opałowy dla Szwecji, dwa mo 
sty drogowe dla Egiptu oraz 
wyposażenie stalowni dla Tur 
cji wartości 5.6 min. doi. Po­
nadto Polska buduje między 
innymi fabrykę drożdży w 
Bułgarii, trzecią rafinerię cu­
kru i kilka zakładów przemy 
wania węgla w Chinach Lu­
dowych. Obecnie toczą się roz

Proces o zabójstwo 
nad Rusałką

Dzisiaj przed Sądem Wojewódz­
kim w Poznaniu rozpoczyna się 
proces Henryka Matuszewskiego 
(zam. przy ul. Szamarzewskiego 11, 
m. 20) oskarżonego o to, że w no­
cy z 3 na 4 lutego br. nad Ru­
sałką zastrzelił z pistoletu Józefa 
Eisiaka. Oskarżony nie przyznał 
się do popełnienia zbrodni.

Trzeba przypomnieć, że rozpra­
wa. jaka toczyła się w maju br. 
przeciwko Matuszewskiemu, po kil 
ku dniach została przerwana przez 
Trybunał, który postanowił w 
myśl art. 305 KPK przekazać spra­
wę prokuraturze, celem' uzupełnię 
nia śledztwa. Sąd Najwyższy uchy­
lił jednak postanowienia Sądu I 
instancji i przekazał sprawę Matu­
szewskiego Sądowi Wojewódzkie­
mu do dalszego rozpatrywania.

Przewodniczącym Trybunału jest 
sędzia Nowak, oskarża — prokura-

mowy o dalsze kontrakty z
krajami Ameryki Łacińskiej 
Bliskiego Wschodu.

(„Rynki Zagraniczne*)

tor Kiemożycki, broni 
Barszczewski.

mcc.
(O



Dama z Folies Bergeres

RocIct — po roku

Wśród codziennych trosk

Fordanserki z Placu Pigalle

prawdzie niepełny to jesz 
’* cze rok. bó Rada Robot­
nicza Wiepofany (Wielkopol­
skiej Fabryki Urządzeń Mecha 
nicznych) powstała w grud­
niu ub. r., ale na przedrocz- 
nieowe rozważania już pora.

Na początku swego istnie­
nia BR próbowała zająć się 
zasadniczymi sprawami eko­
nomicznymi zakładu, ale nie 
był to czas dla takich spraw 
pomyślny. Do okresu wiel­
kich słów i wielkich gestów 
szare sprawy gospodarcze pa­
sowały jak kwiat do kożucha. 
Załoga Wiepofany reagowała 
podobnie jak większość spo­
łeczeństwa. Nic więc dziw­
nego, że wnoszono wówczas 
do Rady Robotniczej w s z e 1 
kie problemy, choć było 
oczywiste, że załatwić je mo­
że jedynie dyrektor czy Ra­
da Zakładowa, albo też in­
stancje nadrzędne.

Ale część RR uległa naci­
skowi i przez kilka miesięcy, 
gdzieś mniej więcej do IX 
Plenum KC, zajmowała się 
polityką, sprawami płacowy­
mi, personalnymi, załatwia­
niem skarg i zażaleń, nato­
miast ekonomika i technika 
fabryki wisiały na kołku, cze 
kając na swoją kolejkę. Oczy­
wiście tylko w Radzie Robo­
tniczej-

Zdrowy rozsądek powoli 
jednak zwyciężał. Przy po­
dziale funduszu zakładowego 
doszło do poważnych różnic 
zdań między Radą Robotniczą 
a Radą Zakładową. Trzeba by 
ło odbyć wspólne zebranie 
obu rad, ustalić zakres wza­
jemnych uprawnień i obowiąz 
ków. Od tej chwili jednak 
współpraca przebiega bez za­
drażnień.

Rada Robotnicza zaczęła 
spełniać swoje obowiązki. 
Przeprowadziła analizę sche­
matu organizacyjnego przed­
siębiorstwa, co pozwoliło np. 
połączyć dział płacy i pracy 
z działem kadr oraz oddać 
gniazdo części tocznych i 
gniazdo normaliów pod wspól­
ne kierownictwo. RR zanali­
zowała i zatwierdziła plan 
produkcji na rok bieżący, a 
także zaakceptowała nowe 
płace dla personelu inżynie­
ryjno-technicznego i dla pra­
cowników transportowych od 
lewni.

Przyjęty przez RR projekt 
wykonywania obrabiarek z 
części -wybrakowanych przy­
niósł zakładowi 76 tys. zł, a 
pracownikom montującym te 
obrabiarki 28 tys. zł. Był to 
zarobek poza godzinami pra­
cy na terenie zakładu. RR 
ustaliła ceny na usługi wyko-

nywane przez zakład oraz re-
gulamin premiowania 
produkcji eksportowej.

przy
powiadającej wymogom świa­
towym zarówno pod wzglę­
dem szybkości obrotów, wy-

Wystawa prac Zygmunta Szping^era
Zygmunta Szpingiera, ar- 

tystę-plastyka głęboko 
związanego z tradycjami kul­
turalnymi Poznania, znamy 
przede wszystkim jako nie­
przeciętnego scenografa tea­
trów poznańskich. Niewielu 
tylko wiedziało, że zajmuje 
się on malarstwem sztalugo­
wym, a także projektowaniem 
obiektów i wnętrz architekto­
nicznych. Nic więc dziwnego, 
że zapowiedziana wystawa je­
go prac wywołała niemałe po­
ruszenie. Na uroczyste otwar­
cie wystawy w salach Klubu 
MPiK stawił się komplet za­
proszonych gości. Wypadek ra 
czej rzadki w historii artysty­
cznych wystaw Poznania, jak­
że jednak wymowny.

Wystawa obejmuje prace ar 
tysty głównie z ostatniego o- 
kresu jego twórczości. Nierząd 
ko jednak wśród obrazów 
nowszych trafi się praca daw­
niejsza, nawet z lat dwudzie­
stych. Przeważają tempery.

Z zespołu eksponowanych 
obrazów na pierwszy plan wy­
suwają się dwa cykle, tematy­
cznie najbardziej charaktery­
styczne dla sztuki Szpingiera— 
„Les visages de Paris” Mont- 
martre 1900 oraz „Bois de Bou 
logne” 1900. Są to urocze, peł­
ne dawnych wspomnień zwie­
wne scenki, bardzo paryskie 
w swym nastroju. Wydajc się, 
że na nowo odżył barwny 
świat cyganerii Montmartre’u 
i wielkich impresjonistów, któ 
rym tak bliska jest w swoim 
gatunku sztuka Szpingiera.

Dalsze prace, tematycznie i 
formalnie niewiele odbiegają 
od tych ujętych w cykle. Co 
prawda temat bardziej się u- 
nowocześnia, dotyczy wciąż
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jednak impresji artysty z lat 
jego studiów w Paryżu. Do 
rzadkości wystawy należą o- 
brazy traktujące bardziej ro­
dzimy temat.

Silną stroną malarstwa 
Szpingiera jest kompozycja o- 
brazu. Zwarta, dobrze wy­
ważona, ściśle powiązana z je­
go tematyką, zdecydowanie 
wpływa na komunikatywność 
prac. Trudniej natomiast z ko­
lorem. W pokazanych na wy­
stawie obrazach Szpingier nie 
wychodzi w zasadzie poza kon 
wencję kolorystyczną impresjo 
nizmu francuskiego. Być mo­
że, że brak bardziej nowoczes­
nych zestawień wynika z te­
matu nawiązującego w więk­
szości prac do przeszłości...

Odrębne zagadnienie w sztu 
ce Szpingiera stanowią jego pro 
jekty scenograficzne oraz o- 
biekty architektoniczne i ich 
wnętrza. Tu dopiero artysta 
zaskakuje wszechstronnymi 
możliwościami twórczymi. Wy 
dawać by się mogło, że ten ro­
dzaj prac nie mógł wyjść z 
warsztatu artysty, który z ta­
kim pietyzmem i zamiłowa­
niem odtwarzał uroki minio­
nych czasów. A jednak! Na 
wskroś ńowoczesne koncepcje 
architektoniczne, uwzględnia­
jące najnowsze zdobycze tech­
niki budowlanej, przekonują 
o jego wielkich możliwościach 
i w tej dziadzinie. Na wysta­
wie pokazano niewiele projek­
tów architektonicznych. To 
jednak, co zobaczyliśmy tam, 
upoważnia już do pobieżnej 
oceny, a ta na pewno nic bę­
dzie negatywna.

W pracowni artysty znajdu­
je się sporo efektownych pro- 

। pozycji architektoniczno-urba­
nistycznych dla m. Poznania, z 
których można by urządzić od

Stopniowo na warsztacie 
RR znajdowały się sprawy 
coraz trudniejsze. Systema­
tyczne omawianie wykonania 
planów miesięcznych wymaga 
ło od członków Rady wszech­
stronnego obeznania z ekono 
miką przedsiębiorstwa, wyma 
gało znajomości liczhyća ter­
minów ekonomicznych i tech­
nicznych ora? ich znaczenia 
w przedsiębiorstwie. Nie by­
li do tego przygotowani. Pew 
ne podniesienie wiedzy eko­
nomicznej przyniosły kursy,
zorganizowane staraniem
mitetu 
nakże 
czuwa 
szego 
sztą

Miejskiego PZPR, 
w RR Wiepofany
się pilną 
szkolenia, 
podjęto

potrzebę 
Ostatnio

Ko 
Jed 
cd- 

dal- 
zre

posażenia, cićhobieżnośc;

uchwałę. Kursy
odpowiednią 
wewnątrzza-

kładowe dla członków RR 
mają się rozpocząć od nowe­
go roku. Wiąże się z nimi du­
że nadzieje, gdyż ich program 
będzie tak ustalony, by ma­
ksymalnie odpowiadał potrze­
bom zakładu.

Przed RR stoi wiele jesz­
cze spraw do rozwiązania.

Pilne jest zajęcie się wła­
ściwym zużyciem materiałów 
gdyż ich oszczędność może 
stać się podstawą uruchomię 
nia dodatkowej produkcji. 
Wprawdzie w tym roku ilość 
braków spadła, jednakże i 
tak w I półroczu czas straco­
ny z powodu braków równa 
się czasowi potrzebnemu na 
wyprodukowanie 10 nowych 
tokarek

Kluczowym bodaj zagadnie­
niem dla fabryki jest pełna 
ocena wykorzystania jego 
zdolności produkcyjnej. W ta
kiej ocenie należy 
lizie plany, uruch 
wej produkcji, 
zbędnych maszyn 
dzanie inwestycji.

poddać ana 
■mianie no- 
upłynnianie 

i zatwier-

RR nie pominęła tych
spraw. Planami zajmuje się 
systematycznie. Do urucho­
mienia nowej produkcji przy 
stąpiła z dużą energią. Po­
stanowiono produkować do­
datków'’ małe, proste tokarki 
dla rzemiosła. Jednakże CZPO 
nie zgodził się na to, choć 
przedsiębiorstwo posiada wy­
starczające uprawnienia do 
podejmowania takich decyzji. 
Jeśli chodzi o upłynnianie 
maszyn, to RR zatwierdziła 
sprzedaż zbędnej strugarki, 
frezarki i żeliwiaka.

Wykonywanie inwestycji 
bieżącego roku oraz plan in-

jak i kształtów. Nowa kon­
strukcja została przez RR za 
twierdzona i powinna wejść 
do seryjnej produkcji w sierp 
niu 1958 r. Prototyp ma być 
wystawiony już na najbliż­
szych Targach w Poznaniu. 
Dążąc do zapewnienia przed­
siębiorstwu jak najlepszych 
efektów ekonomicznych RR 
postanowiła uczynić w przy­
szłym roku poszczególne wy­
działy fabryki samodzielnymi 
jednostkami na wewnętrznym 
rozrachunku gospodarczym. 
W tym celu kierownicy wy­
działów już teraz otrzymali li 
mity płac, by wiedzieli czym 
gospodarzyć. W ten sposób 
będą stopniowo wprowadzani 
do samodzielności. Na razie 
zaś może to przynieść ten do 
raźny efekt, że zmniejszy się 
przekraczanie funduszu płac.

RR zastanawiała się dużo 
nad tym, co zrobić, by zwięk 
szyć zyski przedsiębiorstwa, a 
tym samym odpisy na fun­
dusz zakładowy, z którego 
przecież powinno się wykro­
ić 13 pensję dla pracowni­
ków.

Jednym z pomysłów była 
decyzja sprzedawania wybra 
kowanych części maszyn rze­
miosłu celem montowania z 
nich maszyn drugokłasowych. 
Ta decyzja- została wprowa­
dzona w życie, sporo części 
sprzedano, lecz obecnie praw­
dopodobnie wszystkie braki 
będą sprzedawane jednemu 
odbiorcy, mianowicie pewnej 
spółdzielni we Wrocławiu, któ 
ra powstała właśnie dla mon 
towania maszyn podrzędnych 
gatunków i zwróciła się do 
Wiepofany o sprzedaż nie­
potrzebnych części.

Można oczywiście mieć wat 
pliwosci do tych czy innych 
poczyń a n RR Wie pof an y, 
można znaleźć sprawy ważne, 
którymi się dotąd nie zajęła, 
choć powinna to zrobić. Nie 
można jednak zaprzeczyć te­
mu, że nie przespała roku, że 
zajęła sie węzłowymi proble­
mami zakładu, że wreszcie mi 
mo braku doświadczenia i od 
powiednich kwalifikacji czę­
ści członków dużo zrobiła.

(M.S.)

Chronimy 
zdrowie

WARSZAWA (Inf. wL)
W Centralnym Instytucie 

Ochrony Pracy w Warszawie 
wykonano ostatnio serię prota. 

typów urządzeń likwidujących 
szkodliwe dla zdrowia warunki 
pracy w niektórych gałęziach 
naszego przemysłu. Opracowa­
no między innymi separator 
wirnikowy, usuwający zapyie. 

nie w halach produkcyjnych 
przewoźny odkurzacz przemy­
słowy oraz specjalną emulsję 

zwilżającą dla zmniejszania 
stopnia zapylenia w fabrykach 
przędzalniczych; gotowy jest 
także prototyp lekkiego apa­
ratu klimatyzacyjnego, przydat 
nego zwłaszcza w hutnictwie i 
przemyśle materiałów ognio. 
trwałych; wykonano również 
drugą wersję konstrukcji tego 
aparatu. Od pewnego czasu In­
stytut prowadzi badania nad 
problemami radiologii oraz 
zjawiskiem drgań w zakładach 
przemysłowych. U „Cegielskie­
go" w Poznaniu zespół pracow­
ników Instytutu przystąpił do 
badania warunków pracy wzro 
kowej przy kontroli taśm — ' 

czynności typowej dla wielu in 
nych stanowisk roboczych w 
przemyśle.

Wysiłki konstruktorów no. 
wych urządzeń, o których pi- 
szemy — natrafiają jednak na 
poważną trudność: jak dotych­
czas brak w organach zarzą­
dzających przemysłem nalęży- 
tej koordynacji walki ze szkod­
liwymi dla zdrowia, ubocznymi 
produktami procesów produk­
cyjnych. W rezultacie — wiele 
urządzeń przez długie miesiące 
nie wychodzi poza stadium 
prób i doświadczeń, a zakwali­
fikowane już urządzenia 
względnie metody polepszenia 
zdrowotnych warunków w nie­
których fabrykach — nie są 
upowszechniane.

Sygnał ten kierujemy pod 
adresem kompetentnych czyn­
ników w Prezydium Rady Mi­
nistrów. (K. Rzem.) ,

Komu podlega dzik?
westycyjny na rok 
zostały już także

przyszły 
poddane

dzielną interesującą wystawę. 
Na pewno warto. Tym bar­
dziej, że naszemu miastu znaj 
dującemu się w fazie inten­
sywnej przebudowy, przydały­
by się eksperymentalne pro­
pozycje artysty-plastyka.

*
Otwarcie wystawy odbyło się 

bez uczestnictwa jej autora. 
Od dłuższego czasu poważnie 
chory śledził przebieg uroczy­
stości, informowany telefonicz 
nie przez przyjaciół. Podzi­
wiać należy samozaparcie i 
entuzjazm twórczy Zygmunta 
Szpingiera, który7 mimo choro­
by nie wypuścił z ręki palety 
i pędzla. Szkoda tylko, że w 
organizowaniu tej niewątpli­
wie bardzo interesującej wy­
stawy nie pomogły artyście 
„właściwe czynniki”.

Jarosław PRZEMSZA

Jaka będzie 
zima?

Meteorolodzy zachodni zgod­
nie zapowiadają dla Europy 
i europejskiej części Związku 
Radzieckiego w roku bieżącym 
normalną „klasyczną’1 ^imę. 
Pogoda listopadowa z niezna­
cznymi wahaniami tempera­
tury utrzymać się ma w naj­
bliższych tygodniach. Meteoro 
lodzy na najbliższe tygodnie 
nie przewidują większych o- 
padów śnieżnych i silnego 
mrozu.

Ostatni tegoroczni urlopowi­
cze we Włoszech i w Hiszpa­
nii mają przeciętnie 13 — 16 । 
stopni ciepła. (fh) |

analizie Rady. RR pomyślała 
też o sprawach postępu tech­
nicznego, który stanowi o 
perspektywach zakładu tego 
typu. Chodzi o to, że podsta­
wowa obrabiarka, prcdukowa 
na obecnie, jest już na ryn­
kach światowych przestarza­
ła. Przygotowano przeto kon 
strukcię nowej obrabiarki, od

Stan sanitarny zakładów 
produkcyjnych przemysłu spo­
żywczego jest na ogół nieza­
dowalający. Przyczyny tego 
są różne. Najważniejszą z nich 
jest chyba to, że przez wiele 
lat eksploatuje się budynki i 
urządzenia zakładowa, które 
wymagają większych napraw. 
Tymczasem fundusze na inwe­
stycje i modernizację zakła­
dów są zbyt niskie w stosun-

ku do potrzeb. Jeśli chodzi o 
większość zakładów mięsnych, 
warunki higieniczne pogar­
sza jeszcze nierytmiczność do­
staw żywca. W niektórych mie 
siącach gromadzą się w rzeź­
niach duże ilości zwierząt do 
tiboju, co rzecz jasna nieko­
rzystnie wpływa na zachowa-
nie wymaganej przepisami

WŁOSKIE MASZYNY BIUROWE

Zakład Organizacji Techniki Pracy Biurowej przy Mi­
nisterstwie Finansów urządził w Warszawie pokaz ma­

szyn biurowych produkcji włoskiej firmy Olwetti.
Pokaz objął najnowsze modele maszyn biurowych do 
pisania (zwykłe i elektryczne), maszyny do sumowania, 

maszyny kalkulacyjne i maszyny do księgowania.
Z firmą Olwetti nasze centrale handlu zagranicznego 

zawarły umowę o dostawę pewnych typów maszyn.
Na zdjęciu: maszyna, do pisania biurowa, elektryczna 
„Lezikon Eleiitri :a“ z taśmą papierową barwiącą.

CAF — Fot. Grzęda-Ucbymmk

czystości.
Personel nadzoru sanitarno- 

weterynaryjnego w zakładach 
mięsnych napotyka na powa­
żne trudności w swej, pracy, 
zważywszy na ogrom drobiaz­
gowych przepisów sanitarnych 
i podział pracowników nadzo­
ru według ■poszczególnych re­
sortów. Tak więc część perso­
nelu czuwającego nad higi6n$ 
w placówkach produkujących 
żywność podlega kompeten­
cjom Ministerstwa Leśnictwa, 
część znowu wykonuje polece­
nia Ministerstwa Rolnictwa, 
Przemysłu Spożywczego i Sku­
pu itd. Np. dzik jako 
kaniec lasu podlega opiece N 
nisterstwa Leśnictwa, kieoy 
zaś powali go celny strzał my 
śliwego, wtedy zajmu je się 
lekarz weterynarii, a do cW* 
Ii znalezienia się na półm-s' 
— kontroler Stacji Sanitarno- 
Epidemiologicznej.

Wnioski zebrane wśród P 
cowników tej gałęzi 
zdrowia zmierzają do: 
nia w jednym ręku na. 9O 
sanitarno - weterynaryjnej 
uniezależnienia go od 
towych ministerstw, zwłók­
nia funduszów na poprą, 
nie warunków lokalowych 
zakładach produkcyjnych 
raz uwzględnienia w Pr0« . 
mach szkół zawodowych 
cii higieny. Ważnym po5^, 
tem jest wyodrębnienie 
mórek kontroli technicznej 
zakładach przemysłu spo . 
czego, które podlegają^, do.^ 
pory dyrekcjom P^ ‘ a. 
biorstw i przekazanie Xm 
dom narodowym. Warto s 
że zastanowić nad 
dzeniem nowelizacji uS trOii 
dawstwa w dziedzinie ko 
sanitarnej nad ośrodkami 
nościowymi. 1



Pracownicy poszukiwani
• techników - mechaników na stanowiska star­

szych mechaników budowy i majstrów-mecha- 
ników przyjmic natychmiast Poznańskie Zjed­
noczenie Robót Lądowo-Inżynieryjnych w Po- 
zn2niu, Stary Rynek 77. K7100

PREZYDIUM MIEJSKIEJ RADY NARODOWEJ

W KÓRNIKU, pow. Śrem, telefon 207

ogłasza przetarg
REJON PRZEMYSŁU LEŚNEGO

Przedsiębiorstwo Państwowe

2 kwalifikowanych szewców ręcznej produk­
cji obuwia męskiego i damskiego na stanowisko 
mistrza i brakarza zatrudnią natychmiast No- 
Wosolskie Zakłady Przemysłu Terenowego w 
Nowej SoH Oddział nr 2 we Wschowie, ul, 
Świerczewskiego 43. Podania należy kierować 
pod adresem: Nowosolskie Zakłady Przemysłu 
Terenowego, Nowa Sól, ul. Głowackiego 13.

K7200

na wykonanie instalacji centralnego ogrzewania 
w garażach komunikacji miejskiej o łącznej 

kubaturze 800 m z materiału wykonawcy.

w Ostrowie Wlkp., ul. Wolności 29 a
telefon 1438 i 1439 Skrytka pocztowa 14

kierownika gospodarstwa rolnego z długolet­
nią praktyką rolną oraz mechanika do war­
sztatu naprawczego ze znajomością napraw 
traktorów i maszyn rolniczych, zatrudni Rol­
niczy Zakład Doświadczalny. Zgłoszenia pi­
semne wraz z życiorysem należy kierować pod 
Instytut Uprawy Nawożenia i Gleboznawstwa 
I. U. N. G. w Ławicy p-ta Kłodzko, skrytka

Kocioł c. o., grzejniki oraz część rur posiada 
Prezydium Miejskiej Rady Narodowej.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 2 grudnia 1957 r.

W przetargu mogą brać udział Łntrtytwcje pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej zastrze­
ga sobie prawo wyboru wykonawcy.

K7320

POZNAŃSKIE ZAKŁADY METALURGICZNE 
„P O M E T” 

Poznań, ul. Krańcowa 15

pocztowa 21. K7254
Samotnego magazyniera o odpowiednich kwa­
lifikacjach na warunkach umowy zbiorowej 
poszukuje zaraz CNOS Zespół Fabryki, powiat 
Kalisz — dla Stacji Nasienno-Szkółkarskiej w 
Piątku Wielkim.  45612p

OGŁASZAJĄ PRZETARG
□a wykonanie kapitalnego remontu żarzaka,
z powierzonego materiału w terminie odwrotnym

w ramach udzielanych uprawnień zarządzeniem nr 332 Ministra Leśnictwa i Prze­
mysłu Drzewnego z dnia 13 listopada 1957 r. (znak: Z. 3-12-01/1)

SPRZEDA
dla potrzeb własnych bez ograniczeń wszystkim odbiorcom tj. państwowym, 
uspołecznionym a takż.e indywidualnym, w całości lub w częściach niżej wyszczegól­
nione sortymenty materiałów tartych:

12 pracowników do sprzedaży książek na kier­
maszu przedświątecznym zatrudni natychmiast 
p p. „Dom Książki4' w Poznaniu, ul. Marchlew­
skiego 108/112. Zgłoszenia wraz z życiorysem

Informacje oraz dokumentację do wglądu uzy­
skać można w' Dziale TM.

Oferty składać należy do dnia 28 listopada 
1957 r.

W przetargu mogą brać udział instytucje pań-

przyjmuje Sekcja Ogólna, pokój 17. K7345
Tapicera - dekoratora samodzielnego poszukuje 
zaraz Państw. Operetka Poznańska. Zgłoszenia: 
Sekretariat Operetki Poznań, ul. Niezłomnych

stwowe, spółdzielcze i prywatne.
Rozpatrzenie ofert nastąpi w dniu 

pada 1957 r. o godz. 10.
Zastrzegamy sobie prawo wyboru 

bez podania przyczyny.

30 listo-

oferenta
K7234

la, pokój 38. K7368

ZJEDNOCZONE ZAKŁADY ROWEROWE 
ZAKŁAD NR 10 W LUBONIU 

ulica Kolejowa 38/40 
ogłasza 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
n* samochód osobowy marki „Skoda” 

typ Sedan 1102 nr silnika 142 460.
Przetarg odbędzie się w dniu 10 grudnia br., 

o godzinie 9 w naszych Zakładach. Cena wywo­
ławcza 27.000.— zł.

Oferty z wadlium w wysokości 3.000 zł należy 
składać w Dziale Adminietracyjnym ZZR nr 10 
w Luboniu do dnia 9 grudnia br.

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 

W PONIECU 

pow. Gostyń Wlkp.

ogłasza przetarg
na wykonanie instalacji elektrycznej piekarni 

G. S. w Poniecu, Rynek 29

W przetargu mogą brać udział przedsiębior-

Samochód oglądać można codziennie prócz
niedziel w godzinach pomiędzy 9 a 13 w Zje/in.

stvza państwowe, spółdzielcze oraz osoby 
watne.

Oferty należy składać w biurze Zarządu 
w terminie do dnia 30 listopada 1957 r.

pry-

G. S.

Zakł. Rower. nr 10 
wa 38/40.

Luboniu, uL Kolłjo- 
34726g

Otwarcie ofert komisyjnie nastąpi w dniu 
1 grudnia 1957 r.

Zastrzegamy sobie prawo wTyboru oferenta.
K7243

Praca
Ogrodnik samodzielny po­
szukuje posady. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Poznań, 
Świerczewskiego 3 dla 
45616g.

Gosposia na wyjazd pod 
Warszawę potrzebna. Wa­
runki dobre. Zgłoszenia: 
Poznań, Szamarzewskiego 
38 m. U, od godz. 10—13.

34872g
Uczciwa, dochodząca po­
szukuje prania i sprząta­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 34853g.

Nauka
Tańców towarzyskich u- 
czę Poznań, Mickiewicza
27 m. 7. 31564g

Kupno
Kupię nowy, nieużywany 
motocykl marki WFM. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 

45434p.

Srutownlk walcowy-paso- 
wy (zapęd) kupię. Serwat 
kiewicz. Kórnik, Tąrgo-
wisko. 45094p

Dnia 25 listopada 1957 r. zmarł, śp.

Józef M azyr
nanczyciel głuchoniemych.

W Zmarłym dzieci straciły bardzo kochanego 
1 cenionego wychowawcę.

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, w środę. 27 bm., 
o gadzinie 11 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

KOMITET RODZICIELSKI
- _____ 35037*

Sprzedaż
Wózki ceratowe, lakiero­
wane „Warszawa” space- 
rówki gięte drewniane 
poleca: Lesiński, Poznań,
Żydowska 33. 33517g

Zabawki galanterię
sprzedaję hurtowo, Ma­
rian Czywczyński; Poznań, 
Głogowska 78. tel. 652-72.

33782g
Ramy do firan gładkie, 
rozsuwane i ozdobne. List 
wy do obrazów i do tapet 
poleca Waligórski, Po­
znań, Szewska 21. 33834g

Sprzedam młode boksfery 
czystej rasy. Poznań, Ra­
taj czaka 36 (skład obu­
wia). _ __ 34«77g
Radio Mińsk z adapterem 
sprzedam. P. Wawrzynia­
ka 27 m, 10 (Jeżyce).
___  ____ 34894g 
Sprzedam radio EAW w 
bardzo dobrym stanie o- 
raz gabardynę kolor sta­
lowy. Poznań, Kwiatowa 
5 m. 7 od godz. 17. 34869g

Sprzedam lisy samce, pie 
saki. Pniewy, telefon 24. 

34878g

Osi z kołami 750 X 24) do 
wozów ogumionych do-

znań-Jeżyce, Miła 17, tel.
625-94. 34777g
Sprzedam samochód ,,O- 
pel Olimpia”. Szamotuły 
ul. Chrobrego 3, tel. 466. 

34849g
Sprzedam pelerynę futrza 
ną lub zamienię na srebr 
nego lisa (kołnierz). Poz­
nań, ul. Wodna 12 (sute­
rena). 34851g
Maszynę do szyci<a“- (po­
dłużne czółenko) ..Sin­
ger” sprzedam. Poznań, 
Gwardii Ludowej 18. 
m. 9 . 34854g
Dachówkę - karpiówkę 
sprzedam. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 34865g.

Zegarek 3-kopertowy, zło 
ty sprzedam. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 34866g.

Sprzedani zegarek złoty i
bransoletkę. 
Ratajczaka 
godz. 15—17.

49,
Poznań, ul.

67 Od 
34877g

Majeranek sprzedam. Wi­
ktor Paluch. Wągrowiec. 
Kościuszki 29 m. 4. 34884g

Dnia 32 listopada 1957 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
sw,, przeżywszy lat 56, moja najdroższa żona, 
nasra najukochańsza mamusia, teściowa i ba­
bunia, droga siostra, bratowa, szwagiierka, cio­
cia i przyjaciółka, śp.

z Tomczyków

Dnia 25 listopada 1957 r. zakończyła swój pra­
cowity i bogobojny żywot, opatrzona Sakramen­
tami św., przeżywszy lat 80. moja najdroższa
żona, nasza najukochańsza
matka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

n aj troski iw sza

Maria Tomkowiakowa
Pogrzeb odbędzie się w środę, 27 bm., o godzi­

nie ii,3o z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążeni
MA$> SYN, SYNOWA, WNUCZKI, RODZINA

Helena Rochowiczowa 
z domu Krótka 

Sodalis Marianus.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 28 bm,, o go­
dzinie 19,30 w Poznaniu na cmentarzu na Juni­
kowie.

O tym z głębokim bólem

Sortymen t
Wymiary Ilość m’

gru­
bość
nim

długość 
m

ogól­
na

według klas jakości
I II i/n III IV

Tarcica nieobrzynana topolowa 63 2,5—6,0 201 10 26 — 116 49

Tarcica nieobrzynana topolowa 76 2,5—6,0 349 14 48 — 226 106
Tarcica nieobrzynana topolowa 100 2,5—6,0 190 — 135 — 55 —
Tarcica nieobrzyn. jesionowa 25 2,5~~^6,0 20 2 7 11
Tarcica nieobrzyn. jesionowa 50 2,5—-6,0 5 1 4 — —
Tarcica nieobrzyn. jesionowa 25 0,5—0,9 1 — —— — —
Tarcica nieobrzynana osikowa 63 2,5—6,0 2 —- — — 2 —
Tarcica nieobrzynana bukowa 19 2,5—6,0 2 — —— 2

Tarcica nieobrzynana bukowa 19—25 1,0—2,4 8 — 8 — — —

Sprzedaży dokonamy według obowiązującego cennika resortowego oraz kolejności za­
mówień. '

Zamówienia lub oferty należy kierować osobiście lub pisemnie pod naszym adre­
sem do Działu Produkcji, pokój 15, telefon wewnętrzny 01 i 03.

Lokale
Dużego pokoju z używal­
nością kuchni do remontu 
poszukuję. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3477Ig.

Poszukuję spiesznie po­
koju z kuchnią. Okolice 
Poznania niewykluczone. 
Warunki do omówienia. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
34671g.

Zamienię pokój 26 m! na 
mniejszy. Oferty: Bj<uro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3, dla .34675g.

Zamienię samodzielne
mieszkanie, wysoki par­
ter (Dzierżyńskiego, vits 
a vis stadionu) 2 pokoje 
z kuchnią, przedpokojem, 
łazienką, na równorzędne 
większe, względnie 3-po- 
kojowe. Warunki do 
omówienia. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3. dla 34680g.

Nieruchomości
Polecam do sprzedaży ka­
mienice, domki jedno­
rodzinne, gospodarstwa, 
ziemię, parcele oraz kup­
na takowych obiektów i 
100 gospodarstw rolnych 
większych i mniejszych 
spiesznie poszukuję. Kra­
wiec. Poznań, Garbary 53,
tel. 836-24.

K7213

POLECA

ni

K 7384

RóżneDom piętrowy w Oborni­
kach, blisko rynku sprze­
dam. Oferty Biuro Oglo-
szeń,

34725g

Sprzedam parcelę budo­
wlaną 8160 m5 w całości 
zadrzewioną, nadającą się 
na każdą hodowlę •— ce­
na 25.000 zł. Wiadomość: 
Jan Lewandowski, Poz­
nań. ul. Kasprzaka 33 
m. 8 . 34859g

35063g

ukochany

Józef Bardzki
z kaplicy

go-

35OSOg

zawiadamiają
MĄŻ Z RODZINĄ

były powstaniec wielkopolski.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 łun,, o godzinie 12 

vtllcntarnej na Junikowie.
lsza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 12 grudnia 1957 

W 8 rano w kościele Farnym.

„ I ZNAJOMI
Poznań, Ińsko. 35115g

Franciszek Flgaszewskl
1 kapelmistrz byłego 17 Pułku Wlkp. czerwonych ułanów, długoletni orga-

RADA35053g

t, n;^ 25 listopada 1957 r. zasnął w Bogu, po długich i ciężkich cierpie- 
sżvCK Prze$ywszy lat 78, opatrzony Sakramentami św., nasz naiukochań- 

y brat, szwagier i wuj, śp.

J^min. Miejska Górka, Ostrów, Krotoszyn, Poznań.

Dnia 25 listopada 1957 r. zmarł po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, 
opatrzony Sakramentami św., mój najukochańszy mąż, nasz 
ojciec, brat, teść, wuj i dziadziuś, przeżywszy lat 71, śp.

O tym zawiadamiają w głębokim smutku pogrążone 
ŻONA I RODZINA

nista i dyrygent chórów w Koźminie.
b,?ało^na msza św. z wigiliami odprawiana zostanie w czwartek, dnia 28 
zosi” ° Kodzlrlie 9 w kościele parafialnym w Koźminie. Po mszy św. zwłoki 

aną odprowadzone na cmentarz.
W ciężkim smutku pogrążona

RODZINA

SYPIALNIE
POKOJE STOŁOWE

TAPCZANY
KANAPY-TAPCZANY

MEBLE REGIONALNE
TKANINY DEKORACYJNE 

NARZUTY
KILIMY PODŁOGOWE 

KILIMY ŚCIENNE 
SERWETY oraz

CERAMIKĘ OZDOBNĄ

w sprzedaży eotiwkowei i ratalne!
KRAJOWY ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI PRZEMYSŁU 
LUDOWEGO I ARTYSTY CZNEGO 

W POZNANIU
SKLEP DEKORACYJNO -MEBLOWY 

ulica Woźna, 12, telefon 507-94

dla 35129g.
Świerczewskiego 3

Sad 0,88 ha pięknie poło­
żony (Szczepankowo) za­
mienię na samochód „War
szawa” względnie
zagraniczny nowy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 34616g.

Gospodarstwo 22 ha (w 
powiecie Srods) spadko-
we sprzedamy. 
Biuro Ogłoszeń, 
czewskiego 3 dla

Oferty
Swier- 

34639g,

Dnia 25 listopada 1.957 r. zmarł naeie, nasz 
długoletni pracownik, śp.

Stnnisitiw Morus
kierownik kina „Dworcowego” w Poznaniu.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­
nika, dobrego kolegę i współtowarzysza pracy.

Pogrzeb odbędziie się dnia 28. bm., o godzinie 11 
na cmentarzu na Junikowie.

RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA
OKRĘGOWEGO ZARZĄDU KIN W POZNANIU

35055g

Dnia 20 listopada 1957 r. zmarł po długiej
Ciężkiej chorobie, opatrzony Sakramentami 

św., mój najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, 
teść, dziadek

Władysław Bramka
były dyrektor Banku I,udowego w Śmiglu.

Wszystkim Przyjaciołom i Znajomym, którzy 
brali udział w pogrzebie składamy

NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIE

W smutku pogrążona 
RODZINA 

Śmigiel. ‘23 listopada 1957 r. 35075g
J

Dnie 25 listopada 1957 r. zmarł nagie

W pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci naj­
droższego, niezapom­
nianego męża i ojca 
śp.

inż. Alfonsa
Jasickiego
odprawiona
msza św. 
dnia 30.
o godz. 7

XI.

zostanie 
sobotę. 

1957 r., 
kościele

Zmartwych-
wstańców.

ŻONA Z SYNAMI
34727g

tow. Szczepan Maćkowiak 
długoletni pracownik Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Hurtu Spożywczego 
w Poznaniu, odznaczony Medalem 10-Iecia P. R. L., Orderem Sztandaru 

Praey II-kla»y.
W Zmarłym straci!tómy wzorowego towarzysza pracy i najlepszego ko­

legę.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 hen., 

kowie.
o godzinie 14 na cmentarzu na Juni-

PODSTAWOWA ORGANIZACJA DYREKCJA
I WSPÓŁPRACOWNICY 

ZAKŁADOWA
K7382

Domek 7-lzbowy z ogród­
kiem w Krotoszynie (3 po­
koje, kuchnia wolne) 
150.000 zł. Domek 5-lzb, 3 
morgi ziemi, 2 morgi ogro 
du (raj dla pszczół i. zwie­
rząt) — 150.000 zł po kup­
nie wolne gospodarstwo 
27 ha przy mieście (inwen 
tarz, światło, siła) 380.000 
zł. Szczepaniak. Kroto­
szyn, Kobylińska 6. 45615p

Kupię willę jednorodzin­
ną wolną z ogrodem w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 34646g.

Gospodarstwo 27-ha z ob­
szernymi zabudowaniami, 
(stosowne na dwie rodzi­
ny), inwentarzami, zelek­
tryfikowane, blisko mia­
sta powiatowego, 40 km 
od Poznania, dwudziesto- 
hektarowe, blisko miasta 
Wągrowca, zabudowania­
mi, inwentarzami, jede- 
nastohekt arowe pod Po­
znaniem od 300.000 zł oraz 
wiele innych poleca: Dut 
kiewicz, Poznań, Dzier-

Garbowanie, farbowanie 1 
strzyżenie skór baranich 
E. Makowiecki, Poznań- 
sołacz, Grudzleniec 66, 
________________ 31044g.
Uwaga! Przyjmują do gar 
bowania i farbowania skó­
ry futerkowe, baranie. 
Garbarnia i Farbiarnia 
Skór Futerkowych, Poz­
nań, Wroniecka (narożnik
Mokrej). 32102g
Suknia ślubne, balowe, 
welony nylonowe, ubra­
nia, nakrycia do chrztu 
nylonowe, rzeczy żałobne 
poleca: Wypożyczalnia,
Poznań, Dzierżyńskiego 61. 

325B2g
Wypożyczam porcelaną, 
szkło na każdą uroczy­
stość, Poznań, Żydowska 
33._______________ 33518g 
Dywany, kilimy napra­
wiam. Poznań, Dzierżyń-
skiego 91. 34015g
Lisy (trzy trójki) oddam 
na wychów. Spieszne ofer 
ty: Biuro Ogłoszeń, Swler 
czewskiego 3 dla 348ft3g.34633g

Jarocin, Czerwonej Armii 9. 35648g

Ryńskiego 105.

35<H2g ŻONA I RODZINA

Druk; Zakłady Graficzne Im M Kasprzaka 
w Poznaniu. K-14

Dnia 24 listopada 1957 r. zakończył swoje pra­
cowite i pełne poświęcenia życie, po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., mój drogi, niezapomniany mąż, nasz 
ukochany, najlepszy ojciec, brat, szwagier, stryj, 
wujek i kuzyn przeżywszy lat 74, śp.

Stanisław Krupiński
Wyprowadzenie drogich nam zwtłok odbędzie 

się dnia 27 bm., o godzinie 14,30 z domu ża­
łoby do kościoła św. Marcina w Jarocinie, 9kąd 
po odprawieniu wigilii, pogrzeb na cmentarz 
parafialny.

W ciężkim smutku i bólu pogrążone 
ŻONA, CÓRKI I RODZINA

Dma 23 listopada 1957 r. zmarł w Toruniu, po 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż i nasz 
ukochany brat, szwagier i wujek, przeżywszy 
lat 53, śp.

Leon Jasiurskl
drogista.

Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu, w czwartek, 
dnia 28 bm„ o godzinie 15 na cmentarzu na Ju- 
nd kowie.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w .pią­
tek. dnia 29 bm,, o godzinie 7.30 w kościele 
O. O. Dominikanów, al. Stalingradzka.

W ciężkim smutku pogrążona



fl <i Portret lwa z poznańskiego ZOO
Fot.: K. Przychodzki

Korespondenci
ZE ŚRODY

Spółdzielnie produkcyjne w po­
wiecie średzkim otrzymały w tym 
roku 5.800.000 zł kredytów pań­
stwowych — gospodarstwa indywi­
dualne: 170 tys. zł, a członkowie 
spółdzielni produkcyjnych 230 tys.

Powiatowa Komisja Planowania 
Gospodarczego wspólnie z przed­
stawicielami rzemiosła i miejsco­
wych zakładów omówiła sytuację 
w szkolnictwie zawodowym, na 
terenie powiatu. Ogranicza się ono 
jedynie do kursów czeladniczych 
i mistrzowskich. Liczba absolwen­
tów VII klasy' stale wzrasta, a w 
roku bieżącym np. opuściło szkołę 
w Środzie 150 uczniów, i młodzież 
ta nie może znaleźć zajęcia, 350 
warsztatów rzemieślniczych nie 
wykazuje większego zainteresowa­
nia szkoleniem uczniów. Powstaje 
obecnie konieczność utworzenia w 
Środzie Dokształcającej Szkoły 
Zawodowej.

Gminna Spółdzielnia ze Środy u- 
rządziła niedawno wycieczkę auto­
karami do Trzebnicy, Wrocławia, 
Jeleniej Góry, Karpacza, Bieruto­
wic, Szklarskiej Poręby.

Plenum Komitetu Powiatowego 
PZPR poświęcone było sprawie 
weryfikacji członków. W plenum

ków. Ma jeszcze przerobić około 
850.000 kwintali buraków. Przewi­
dziany jest przerzut surowca z 
województwa lubelskiego i war­
szawskiego.

Komisja Kultury przez całą ka­
dencję była bardzo aktywna. Oka­
zała pomoc przy lokalizacji biblio 
teki w Tulcach, Cl Inkowie komi­
sji wyjeżdżali do świetlic. Zasłu­
gą Komisji jest i to, że Oddział 
Kultury otrzymał 20 par strojów 
średzkich. Przewodniczący Komi­
sji postarał się o nadwyżkę z 
PZGS w sumie 8000 zł na hafciar- 
stwo. Również pomoc Komisji u- 
jawniła się w zdobyciu różnych 
materiałów budowlanych na re-
mont świetlic.

Z LESZNA

(K>

udział wzięli także członek
Komitetu Centralnego PZPR Jan 
Izydorczyk i przedstawiciel Komi­
tetu Wojewódzkiego Kusiak, (k)

Gromadzka Rada Narodowa w
Czara ot krach zorganizowała 2-letni 
kurs przysposobienia rolniczego.

Na SFOS wpłaciły ostatnio spół-
drielnie produkcyjne Zielni-
kach. Chociczy, Markowieach, 
Brodowie 1 Krzyżownlkach. Gro­
mada Guttowy jest szósta, która 
wykonała już plan SFOS.

Ctdcrownia średzka do 21 ban. 
orzeroibiła 566.000 kwintali bura-

Na terenie powiatu leszczyń­
skiego do tej pory wyremontowa­
no 17 budynków mieszkalnych o 
87 izbacn na zaplanowanych 32 bu­
dynków i 137 izb. W samej Osiecz 
nej remontuje się 8 budynków.

Rejonowa Spółdzielnia Ogrodni­
cza obejmująca swą działalnością 
powiaty Gostyń, Rawicz i Leszno 
uruchomi w najkrótszym czasie w 
Osiecznej i Rydzynie sklepy sprze 
dąży warzyw i owoców.

We wsi Kąty spaliła się sterta 
słomy u gospodarza Jana Dodko- 
wiaka. Sprawcą pożaru był 6cletni 
synek, który bawił się zapałka­
mi.

Na terenie Leszna przystąpiono 
do wymiany rur głównej sieci ga­
zowej.

W tym roku zelektryfikowano 
19 wsi. Jeszcze w dwóch wsiach,
tj. Tarnowa Łąka 
trwają roboty.

Wkrótce zabłyśnie 
tryczne w izbach

1 Jabłonna

światło elek- 
chłopskich w

Społeczeństwo - nauczycielstwu
Wągrowiec uczcił Międzynarodowy Dzień 

czyęiela jako wspólne święto i nauczyciela, i
Karty Nau- 
dziecka. Ko-

mitety rodzicielskie zorganizowały w szkołach nr 1 i 2 
przyjęcia. Przy lampce wina, kawie i ciastkach uroczy­
stość przebiegała w iniłym nastroju. Wszystkim wycho­
wawcom wręczono książki. Delegacja komitetu opiekuń­
czego nad szkołą nr 1 Miejskiego Przedsiębiorstwa Re­
montowo-Budowlanego ofiarowała pracowitemu nauczy­
cielowi Wacławowi Martyńskiemu komplet wiecznych 
piór. Dzieci przyniosły dziesiątki wiązanek, doniczek, a 
nawet koszy kwiatów7.

Podobne uro-czystaści przebiegały we wszystkich szko­
łach powiatu wągrowieckiego.

Prezydium PRN zorganizo­
wało spotkanie nauczycie-
lami — członkami rad naro­
dowych, gromadzkich., móej-

„Rywal" 
rywalizuje

Leszczyński „Rywal” wraz z 
poznańską „Goplaną” 'urucho­
mił "własne sklepy sprzedaży 
detalicznej w Radomiu, Łodzi 
Lesznie i Poznaniu. Wkrótce 
zostanie urządzony jeszcze 
■jeden sklep i to w Warsza­
wie przy ul. Marszałkowskiej.

Dyrekcja „Rywala” wysta­
rała się o odpowiednie fun­
dusze na odbudowę bloku 
mieszkalnego. Roboty rozpo­
częto. Nowy dom mieszkalny
będzie liczył 30 izb. 
szłym roku znajdzie 
czeaie 10 rodzin.

Milion złotych 
na szkołę 
w Witkowie

Wojewódzka Rada

W przy- 
pomiesz- 

(R)

Narodo-
wa w Poznaniu uchwaliła w 
tych dniach przekazanie mi­
liona złotych na budowę szko­
ły w Witkowie, pow. Gniezno. 
Decyzja ta podyktowana zosta­
ła tragiczną sytuacją szkolnie 
twa w tej miejscowości.

(V)

Pieniądze są
Powiatowy Inspektorat Pań

stwowego Zakładu Ubezpie­
czeń w Jarocinie ma do wy­
płacenia 97.865 zł tytułem wy 
płat za szkody spowodowane 
przez pożary lub huragan w 
obiektach Państwowego Fun­
duszu Ziemi. Cóż z tego? Pań 
stwowy Fundusz Ziemi od 
trzech lat nie kwapi się ja­
koś z podjęciem tych pienię­
dzy i przekazaniem ich na re­
monty. Tymczasem parcelan­
ci z Zakrzewa czynią bezowoc 
ne starania o przeprowadze­
nie remontów domów miesz­
kalnych PFZ. O czym to 
wszystko świadczy? (alk)

Listopad Imieniny
27 Maksymiliana

środa
Waleriana,

Swięciechowej, Łoniewie, Trzeba- 
ni i Dużynie.

W październiku urządzony w Ry 
dzynie tartak nie może być uru­
chomiony ze względu na zbyt żół­
wie tempo załatwienia formalno­
ści związanych z zatwierdzeniem 
zakładu przez władze wojewódz­
kie. Okazuje się, że Rejon Lasów 
Państwowych w Ostrowie Wlkp. 
nie widzi potrzeby uruchomienia

Butelki

tartaku. CR)

KALISZ — „Hedda GaMer“; \ 
TUREK — „Gdzie diabeł nie f
może",

Kina
f KALISZ — Wolność: „Czarny 
r rynek w Paryżu", Stylowe:4 „Noc sylwestrowa"; OSTRÓW 
j — Przodownik: „Lunatyk";

Słońce: 
tola“; <

(Kapelusz pana Ana-
GNIEZNO Polonia

„Człowiek w żelaznej masce", 
Lech: „Kochanek lady Chatter- 
ley“; LESZNO — Sportowiec: 
„Wujaszek z Ameryki".

Nikt nie trafił 
na „czwórkę"

Rzadko się zdarza amatorom 
„Koziołków" taki pech, jak w o- 
statniej grze. Nikt bowiem nie tra 
fil bezbłędnie, ani też nie przysłał 
kuponu z jednym błędem. Nato­
miast 379 uczestników gry uzyska­
ło po 1.882 zł za kupony z trzema 
trafieniami, a 16 769 grających po 
42,70 zł za dwa trafienia. Premie 
po 5 tys. zł dla uczestników 25
gry przypadły właścicielom

ładio

nów o numerach: 
123401, 131158, 68060, 
138778, 342212, 252914, 
Działkę budowlaną

49873, 
2977, 
74322,

kupo- 
129134, 
139529, 
109954.

otrzyma po-

* *
PROGRAMI (
Fala 1322 m ।

15.10 — koncert estradowy 
radź. muz. rozrywk.; 15.45 — 
pieśni czechosłowackie; 16 — z 
życia Zw. Radź.; 16.30 — muz. 
baletowa; 17 — radiowy kurs 
nauki jęz. angielskiego; 17.15

siadacz kuponu nr 98795 z Pozna­
nia.

Następne losowanie odbędzie się 
1 grudnia o godz. n.55 przy Sta­
rym Ratuszu w Poznaniu. (M)

koncert życzeń; 18 ,Mare
▼ Tranąuillitatis" I ode. opow.;r 
r 18.20 — Natura genu — aud. * 
Iprzyrodn.; 18.30 — muz. roż- X 

rywkowa; 19.05 — koresp. z za- r 
granicy; 19.15 — koncert re- f 
klamowy; 19.30 — „Pisarz i 
książka" o twórcz. Zenoita i 
Skierskiego; 20 — sylw. kom.p.: a 
Jan Sibelius — aud. słowno- z 
muz.; 21.26 — wiad. sport.; 21.30 x 

* polska pieśń artystyczna; 21.50? 
\ 5 min. o wychowaniu; 21.55 —r 
fprzegl. wyd. kult, za granicą; F 
f 22.25 — muz. taneczna. f

? wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.04,4 
/15, 19, 21 i 23.
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skich i powiatowych. Do zebra 
nych przemówił przewodni­
czący Prezydium PRN — Jó­
zef Działak, I sekretarz KP 

- PZPR — Antoni Czajkowski 
i kilku innych. Piosenka „Sto 
lat” dla nauczycielek i nau­
czycieli dwukrotnie brzmiała 
w sali Prezydium PRN.

Spotkanie społeczeństwa z 
, nauczycielstwem powiatu od- 
i było się w sali wągrowieckie- 
i go Liceum Pedagogicznego. Na 
tym spotkaniu dr Krajewski z 
Wydziału Pedagogiki Uniwer­
sytetu Poznańskiego wygłosił 
prelekcję na temat zawodu 
nauczyciela.

Liczni nauczyciele otrzymali 
tu upominki oraz nagrody pie­
niężne od gminnych spółdziel­
ni Samopomoc Chłopska” 
oraz .od dyrekcji Spółdzielni 
Spożywców w Wągrowcu za 
pracę nad rozwojem spółdziel­
czości. (kdw)

kładów pracy, jak i koła spor­
towego „Sparta” złożyli życze­
nia nauczycielstwu, życząc jak 
najpomyślniejszej pracy dla 
dobra naszej dziatwy. Kierow­
nik szkoły — Robiński przed­
stawił zebranym zadania nau­
czycielstwa, prosząc, by człon­
kowie komitetu jeszcze z więk 
szym zapałem przystąpili do 
pracy, niż w latach poprzed­
nich.

Przewodniczący komitetu ?» 
dzicielskiego — Józef Hamroi 
wzniósł tradycyjny toast przy 
szklance wina na cześć nau­
czycielstwa miasta, a zebrani
zaśpiewali wychowawcom
dziatwy „Sto łat”, (stm)

PFZ

Z okazji Dnia Karty Nau­
czyciela komitet rodzicielski 
szkoły w Miejskiej Górce za­
prosił całe nauczycielstwo na 
wieczorek towarzyski. Przed­
stawiciele poszczególnych za­

Jasno
w Pianowych

Ponad 40 zagród wiejskich 
w Pianówkach łącznie ze 
szkołą otrzymało światło elek­
tryczne. Prace elektryfikacyj­
ne prowadzone były poza pla­
nem państwowym.

Praca całego Komitetu Elek­
tryfikacyjnego w Pianówkach 
zdopingowała do osiągnięcia 
tego samego celu chłopów w 
Goraju i Górze. Prace w tych 
wsiach są już daleko zaawan­
sowane i może jeszcze w tym 
roku zostaną ukończone.

(S)

i parcelanci
35 resztówek w powiecie ja­

rocińskim należy do Państwo­
wego Funduszu Ziemi. Ostatnio 
dokonano pomiaru zajmowa­
nych pomieszczeń zarówno go­
spodarskich jak i mieszkal­
nych i ustalono stawki czyn­
szu dzierżawnego w wysokości 
6 zł od m2 za pomieszczenia 
mieszkalne i od 3—4,50 zł za 
pomieszczenia gospodarcze. Na 
962 rolników 96 odmówiło pod 
pisania umów o dzierżawie, 
motywując to zbyt wygórowa­
nymi stawkami.

Wielu jest i takich z byłych 
parcelantów Ruska, Wolicy 
Pustej, Brzostówka, którzy 
chcą się. budować, a nie mają 
wytyczonych działek budow­
lanych.

Referat Państwowego Fun­
duszu Ziemi winien bardziej 
zająć się sprawą powoływania 

.zespołów użytkowników bu­
dynków, gdzie zarowno rolni­
cy-użytkownicy budynków jak 
i PFZ współuczestniczą w u- 
trzymaniu budynków w stanie 
pełnej użyteczności. Zespoły 
takie korzystają także z 50% 
obniżki stawki dzierżawnej.

669 wniosków złożono do Powia­
towego Zarządu Rolnictwa w Ja­
rocinie o uwłaszczenie gospo­
darstw. Dotąd zarejestrowano w 
w sądzie 191 gospodarstw i wyda­
no 209 aktów nadania, (alk)

Był kłopot z butelkami, 
bo zawadzały. Jeszcze więk 
szy — z ich sprzedażą. Po­
szedłem w Jarocinie do skle
pu MHD nr 9.

— Nie skupujemy, 
skrzyń.

W sklepie MHD nr 
sama odpowiedź.

W sklepie PSS nr 
to samo.

Brak

19. Ta

19

Chwyciłem wracającego z 
targowiska siostrzeńca:

— Weź te przeklęte butel 
ki i sprzedaj w sklepie na 
wsi.. Będziesz miał na kino.

Po tygodniu otrzymałem 
list.

„Kochany Wuju! U nas w 
Kolniczkach sklep nie sku­
puje butelek. Pojechałem z 
nimi do Utraty. Tam w skle 
pie powiedziano mi, że bu 
telki przyjmują tylko w po 
niedziałki.

Teraz leżę w łóżku, przez 
ten piekielny Wujowy po­
darunek. Wracając na ro­
werze wywaliłem się z ty-
mi butelkami. 
Wuj urządził!”

Też mnie

Alk

Zabójca czterech osób przed sądem
Sąd Wojewódzki na dzisiejszej 

sesji wyjazdowej w Rawiczu roz­
patruje sprawę, 23-letniego Ta­
deusza Demuta/ zamieszkałego w 
Wydawach (powiat Rawicz), oskar­
żonego o morderstwo czterech 
osób.

Kilka danych z aktu oskarżenia: 
11 marca br. Demut przyszedł od­
wiedzić swą żonę, która mieszka­
ła przy rodzicach. Między oskarżo­
nym, który był w stanie nietrzeź­
wym, a teściami i żoną doszło — 
nie po raz pierwszy — do scysji. 
Demut opuszczając ich dom, za­
groził, że wróci i kogoś zastrzeli. 

i Groźba została spełniona. Uzbro­
jony w dubeltówkę Demut wszedł 
oknem do mieszkania teściów i

zastrzelił Franciszka Kaźmiercza-
ka. jego żonę Stanisławę i
krewną teściowej — Annę Lache- 
rową. Ta ostatnia, kiedy zbrod­
niarz do niej strzelał, trzymała 
na rękach półtorarocznego Jerzego 
Demuta. Dziecko również poniosło 
śmierć.

Biegli lekarze-psychiatrzy orze­
kli, że Demut jest poczytalny, ale
przejawia 
patii typu 
tle doszło 
momencie 
szenia.

pewnie cechy psycho- 
schizoidalnego i na ich 
u niego w krytycznym 
do stanu silnego wzru-

Przewodniczącym trybunału jest 
sędzia D. Piotrowski, Oskarża — 
prokurator Lehman, broni — mec.

Hejmowski. (1)

Dwa zwycięstwa
Turniej finałowy o mistrzostwo 

województwa poznańskiego szkół 
jśred^dh w koszykówce, rozegrany 
w Lesznie, w konkurencji dziew­
cząt i chłopców zakończył się suk­
cesem reprezentantów Poznania.

Pierwsze miejsce wśród dziew­
cząt zajął zespół Liceum Og. nr 2 
(Poznań), który pokonał Liceum 
Pedagogiczne z Kalisza 82:20 i SKS 
Grom z Wągrowca 33:13. W kon­
kurencji chłopców najlepiej wy­
padli wychowankowie trenera Hag 
lauera. Zwyciężyli oni Liceum Og. 
z Jarocina 54.32 i Liceum Og. nr 3 
z Poznania 48:39. (R)

Krótko
| MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ 
;szablowy w Warszawie, podobnie 
jjak w latach ubiegłych, zakończył 
isię zwycięstwem Węgrów, którzy 
;wyprzedzili Polskę I i Włochy.

GIMNASTYCY POLSKI pokona- 
'li reprezentację NRD 673,25:670,50 
|pkt. Mecz kobiecy wygrała NRD 
;371.932:369.132 pkt. Kotówna (Pol­
ska) na 8 konkurencji wygrała 7.

Kirom
W Chodzieży rozegrany został 

mecz mistrzowski w tenisie stoło­
wym między miejscową Polonią a 
Czempińskim Klubem Sportowym. 
Zdecydowane zwycięstwo odnieśli 
goście — 3:7, uzyskując punkty
przez Kazimierza Maślaka 3.
Mariana Maślaka — 1, Mariana 

[Piotrowskiego — 2 oraz jeden w 
igrze podwójnej. Punkty dla po­
konanych zdobyli: Siminiak X- 2 
i Nowicki — 1. (x)

Polónia II w Lesznie pokonała 
w meczu koszykówki LZS Śrem 
58:33. (R)

W tych dniach kierownictwo KS 
Ostrovia zaangażowało na stano­
wisko trenera sekcji bokserskiej 
znanego trenera, dotychczasowego 
wychowawcę pięściarzy kaliskiego 
Włókniarza — Zygmunta Winkle­
ra. Do pomocy będzie on miał 
'dwukrotnego mistrza Polski — St. 
Wożniaka. (Of)

Oi, ten handel!
rJ najomość potrzeb, stały
*J kontakt z odbiorcą _ 

klientem, to niemal dogmat 
działalności handlowej. Prak­
tyka niestety wykazuje, że na­
wet do takich oczywistych 
zasad powracać trzeba aby 
rozważyć skąd się bierze że­
nująca aż niezaradność wielu 
pracowników naszego handlu, 
którzy ograniczają się w zasa­
dzie do mechanicznego procesu 
wymiany towar-pieniądz, ewen 
tualnie, nieco gwałtowniejszej 
— słów. To ostatnie niektó- 
IDCn przedstawicielom tw.

handlowego daje ma- 
zadowolenia i pochła- 

n’a trudu. Stąd
potem takie kwiatki jak: za­
mawianie przez PZGS tylko 
114 ciągników „Zetor0 dla ca­
łego województwa, choć pierw­
szą 5eh partię (67 traktorów) 
rozprzedano błyskawicznie.

Podobna historia z maszy­
nami rolniczymi. Zamówiono 
np. na 1958 rok 2.900 siewni- 
ków zbożowych o szer. 1,5 m, 
a tylko 1900 o szer. 2 m. — 
bardzo poszukiwanych przez 
rolników.

Przytoczone przykłady świad 
cza o braku orientacji w pod­
stawowych sprawach zaopa­
trzenia wsi. Nierealność zapo­
trzebowań jest często przy­
czyną występujących braków 
towarowych. Dotyczy to szcze­
gólnie artykułów spożywczych, 
np. mąki. PZGS Poznań po- 

■ trafił zamówić na wrzesień 
(tylko 205 ton mąki, mimo ze- 
‘ r owych zapasów7. Oczywiście 
na wrzesień wystarczyło, ale w 

i pierwszej dekadzie paździer- 
I mika (zanim przyszły nowe do­
stawy) piekarnie odczuwały 

, braki w zaopatrzeniu. W ta­
kiej samej sytuacji znalazły 

I się PZGS: Międzychód, Kęp­
no. Kalisz i inne.

Chyba podobnych kompro­
mitujących rzeczy przy odro­
binie dobrej woli i fachowo­
ści można uniknąć. Wystar­
czy zajrzeć chociażby do pla­
nów obrotów w analogicznych 
okresach ubiegłych lat. (emp)

JEŚLI CHCESZ, BY TWE 
DZIECI MOGŁY SIĘ 0- 
CZYC PRZY ŚWIETLE
ELEKTRYCZNYM NIE
WŁĄCZAJ GRZEJNIKÓW 
W GODZINACH WIE­
CZORNYCH!

Mecz lipski największym
wydarzeniem sezonu

Prasa niemiecka bardzo szero­
ko pisze o meczu piłkarskim 

Polska—ZSRR, traktując ten poje­
dynek jako największe wydarze­
nie sportowe ostatniego sezonu.

O Polakach pisze „Vorwarts“, że 
„przez 30 minut przeważali. Od­
nosiło się wrażenie, że będą zwy­
cięzcami. Jednak utrata bramki 
ich załamała". To samo pismo u- 
waża Woźniaka za najlepszego w 
polskiej jedenastce, natomiast ra­
dzieckich piłkarzy: Netto, Strćlco- 
wa i Wojnowa uważa jako ojców 
zwycięstwa.

Większość pism NRD podziela 
opinię, że Polacy w Lipsku raczej 
zawiedli.

Dużo uwagi zawodom poświęca 
również prasa NRF. „Die Welt" w 
sprawozdaniu stwierdza, że zwy­
cięzcy bynajmniej nie dali w Lip­
sku koncertu gry i w Szwecji na 
mistrzostwach świata nie mają 
większych szans.

Znany trener piłkarski NRF S. 
Herberger powiedział: „Drużynę 
Polski widziałem, po wojnie po 
raz pierwszy. Zaprzepaścili szanse 
pierwszego dobrego kwadransa, po 
tern obnażyli swoje braki. Gracze 
radzieccy przezwyciężyli pierwsze 
zdenerwowanie i wykazali dużą 
pewność.

Sędzia, Anglik Clough, który pro 
wadził wszystkie trzy mecze, o- 
świadczył: na hajwyższym po­
ziomie stało spotkanie w Moskwie, 
na najsłabszym w7 Lipsku. U Pola­
ków podobał mi się Korynt, u 
Rosjan — Ogonkow.

Na pociech^ została nam jednak 
pewna nadzieja. Zależeć będzie

ona od decyzji FIFA, tj. na ewentl. 
spotkanie z Izraelem, który za­
kwalifikował się do finału w. o. Je­
denastka ta ma zgodnie z założe­
niem FIFA rozegrać mecz z jed­
nym z silniejszych państw, które 
zajęły drugie miejsce w swej gru­
pie.

Po pięknym sukcesie odniesio­
nym -> zdołaliśmy się nie­
co przybliżyć do pierwszej klasy 
piłkarskiej. Zajęcie przez nas dru­
giego miejsca za Związkiem Ra­
dzieckim, i to w dodatku po trze­
cim decydującym spotkaniu, sta­
wia polskim piłkarzom wcale do­
brą notę. Przecież piłkarze radziec 
cy uważani są nadal za najgroź­
niejszych przeciwników dla pierw 
szych zespołów świata.

Pomimo porażki w Lipsku, nie­
wątpliwie baczniejszym niż dotąd 
okiem spoglądać się będzie na poi 
skich piłkarzy.

Większa ilość wygranych 
w „Toto-Lotku“

P. P. Totalizator Sportowy za* 
wiadamia, że celem umożliwienia 
grającym w „Toto-Lotka" osiągną 
cia większej ilości wygrany^ 
wprowadza się następującą zmia­
nę w instrukcji konkursu.

Począwszy od 1 grudnia 
■wprowadza się 4 stałe stopnie na­
gród za trafne odgadnięcie 6, 
4i3 dyscyplin sportowych, 
związku z powyższym kwotę PrZ . 
znaczoną na wygrane dzieli się n 
4 równe części (po 25 proc.)-

Lekkoatletyka we Wrześni
Lekkoatletyka miała swego cza­

su we Wrześni wielu zwolenników. 
Po okresie zastoju od trzech lat 
następuje odrodzenie się tej dyscy 
pliny sportowej.

Sekcja lekkoatletyczna wrzesiń­
skiego LZS liczy 12 zawodniczek 
i 28 zawodników. Przeciętny wiek: 
17 lat, a więc — juniorzy. A czy
pozostałe kluby nie 
lekkoatletyki?

Reprezentanci Wrześni

uprawiają

brali w
ciągu tegorocznego sezonu udział 
w 29 imprezach, także w Lublinie, 
Bydgoszczy, Poznaniu, Przemyślu, 
Zielonej Górze i Włocławku.

Do czołówki miasta zaliczamy: 
Alicję Staniszewską , Annę Kę-

dziorównę, Krystynę Toporkówn^ 
Jadwigę Patelkówhę, Zofię 
lównę, Stanisława Sobisza, 
Polski juniorów na 200 m PPL 7 ® 
deusza Smolińskiego (100 in — _ 
sek.). Aleksandra DaszkiewicZ^ 
Ryszarda Kostrzewskiego (U® 
w skoku wzwyż). Równjeż naJ 
wjunienić: Beczkiewicza, B’ls 
go, Henela, Dobrocha, Zarkie^ 
cza, Olszewskiego, Maćkowiak3 
Begiera.

Zawodnicy zdobyli ogółem " 
klasy sportowe, z tego PierwS.z^ia 
— 1, a drugich — 9. Do uzyska 
tych wyników przyczynił 
dużej mierze trlner Kobielskt


